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Wszelkie „Doniesienia prywatne" 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weseiach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
łów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
Ə znalezionych przedmiotach i t. d. i t.d 
po bO centów od wiersza. 


Dzia: 
Jutro: 


św. Kolety P. + 
C. 1 Wstęp. Tom. g 
Przegląd polityczny 

Lwów 5 marca. 

Bezeceństwa radykałów, wyprawiane pod- 
ozas prawyborów w wielu okolicach naszego 
kraju, musialy, naturalnie, bardzo noieszyć na- 
szych najserdeczniejszych. Wazwkże oni zaw: 
sze pilnie nadstawiają uszy na wszystkie wis- 
domości, które mogą rzucić cień na nasze sto- 
sanki; w braku takich wiadomości posługują 
się zmyśleniami, więc jakżeby nie skorzystali 
z takisj gratki, jak wyprawy pijanych parcb: 
ków na lokale wyborcze i jak zajscia jeszcza 
smutniejsza, bo xskcńczone rozlewem krwi! 
Komut nie wiadomo, że ci nasi najserdeczniejsi 
z głębi swego ducha posyłają błogosławieństwo 
owym radykałom, aby narobili jak najwięcej 
i najgorszych zamieszek, bo to hędzie dowo- 
dem przed światem, że immysmy wszyscy niə 
dorośli do samorządn i ża trzeba nas trzymać 
w żelaznych kleszczach. Oczyw B:ie, den' em 
naszych najserdeczniejszych, nie radykałowie 
winni i nie oni są burzyciełami porządku: wia- 
ni my, Polsoy, winna nasza autonomia, szlęch: 
ta, duchowieństwo, stan urzędniczy, a tamte 
warcholstwo -— to doprowadzona do zniecier- 
pliwienia trzódka niewinnych baranków, i na 
smieró gotowych, byle dłużej nie cierpieć pod 
naszym noiskiem. Mowa Presse głosi z trójnoga 
opozycyjnego, ża czas już rozwiać mgłę anto- 
nomii i polskiego urządowego języka, tę mgłę, 
w której tonie Głalicya ; za tym dziennikiem, 
wielce zasłażonym przewrotnuś i, idą sznur- 
kiem, jak wilki za wilczycą, inne pisma wia 
d:ńskie z obozu bławatkowych rycerzy, i sə- 
cyalisów, i pokrewnych im zwolenników sta- 
rej biurokratyczno centralistycznej metody. Ber- 
lińska prasa chciwie chwyta te głosy i omda 
bia je po swojemu; więc Berl. Neueste Nach 
richten wołają, że jak to mądrze, jak przezor- 
nie postępuje rząd pruski z Polakami, którzy 
oto właśnie w (łalicyi dowodrą, i jeśli dać 
im ohoó trochę swobody, to zaraz namnożą tyle 
nieprawości, iż chłop słowiański, istota najpo- 
tulniejsza pod słońcem, porywa się do kcłów; 
Post zapuszcza się w głębokie rozmyślanie nad 
tem, oo jest w krwi polakiej, że wszystko, sa: 
mo przez się dobre, przetwarza się w niej 
w rewolucyjną truciznę, tak w Ameryce pól. 
nocnej, jak w połedniowej, tak w Wielkopol- 
soe, jak w Głalicyi ; National Ztg ostrzega Au- 
stryę, jako sojuszniozkę niemiecką, przed pø- 
wną zguną, do której doprowadzą ją Polacy. 
Zdaniem tego pisma, na imię nam powinno być 
„obłuda*, albowiem wallenrodyzm krąży w na- 
szych żyłach i tylko » tem marzymy, aby 
wszystkie trzy roxbiorowe państwa doprowa: 
dzić do rozkładu. Dlatego w Anstryi stoimy 
przy rządzie, aby go zdemoralizować i da 
wszystkich ludów austrysokich uczynić niona- 
wistnym, bo wtedy będzie pogrom państwa ; 
dlategs w parlamencie niemieckim Kołe pol: 
skie głosuje za wydatkami na wojsko, że się 
spodziewa i garąco pragnie wojny Niemiee 
z Rosyą, w tej zaś wojnie jedno z nieh będzie 
pokonana, więc oto już drugie rozbiorowe pań 
stwo dozna pegromu; wreszcie w Rosyi dlate- 
go Polacy wygrywają malodye ma temat poje- 
dnania, aby uzyskawszy zmiany w kierunku 
administracyjnym, wyzyuwkać je na szkodę 
państwa. 

Jakiemi właściwościami duszy trzeba być 
obdarzonym, aby ułożyś teki pian łotrowski | 
Na szezęście żaden naród nia meże być tak 
nikosamnym, jak jakiś jeden oszczerca x towa- 
rzystwa berlińskish publicystów, z pośród któ- 
rych wyszli Leokert, Li'zaw i Wageuner, nie- 
dewno zasądzari za bardz” spry'ns matactwa. 
Keżdy tedy rozważny człowiek, przeczytawszy 
wywody National Ztg, powie, że przed zgodze- 
niem się na takie wyobrażenie o polskim naro 
dzie, trzeba zbadsó, atali autor artykułu w Na: 
tional Zig nie należy do niezasądzonej jsszcze 
gromadki zawodowych oszczerców. 

Lecz żeby tsk powiedzieć, trzeba nie być 
uprzedzonym, 8 wigo trreba nia należeć dv o- 
bozu Moskiewskich Wiedomośti, które z uniesie- 
niem pieszczą odeswy beriińskisj prasy 1 od 
siebie dodają pełną garść przestróg, „pożyta- 
ocznych dla Rosyi se względu na jakąś nową 
erę polską, o której prawią , jakoby zbliża się 
u nas“. Niezmiernie przesadne opisy zajść pod- 
czas prawyborów w (łalicyi służą rastępnie 
jake illustraoya tych przestróg, a ostateczny 
wywód jest ton, ie kto chce spokoju w peń 
stwie, ten powinien trzymsć nas w dybach. 

Nie przesądramy znaszenia tych rozpraw 
dsiennikarskieh, bo wiemy, że rządy, jeśli ohoą, 
to zawsze znajdą najlepszy sposób dawiedzenia 
się prawdy i na dziennikarskich mniemaniach 
polegać nie badą. Bądź co bądź jsdnek dzien: 
niki wpajają w ogół pewne wyobrażenia o ka- 
żdaj sprawie, a z tą królową opinią i rządy 
muszą się liczyć, wigo, jak doświadczenie uczy, 
nieraz cofają swo zamiary dla uniknienia nie: 
porozumienia wśród publiczności. Widać z te: 
go, że my w naszem położeniu powinniśmy być 
niezmiernie oględni, aby zachowaniem się tu, 
w Głalicyi, nie zaszkodrió naszym rodakom 
w innych dzielnicach Widzimy, że radykalne 
burzenie tu już jest wysyskiwane na szkodą 
tamtych części naszej ojczyzny. Aby usnnąć 
skutki tej roboty, mus my rezultatem wyborów 
złożyć dowód, że nie jesteśmy wydani na pa- 
stwę warcholstwa, lecz silmie stoimy pod da- 
wnym sztandarem ładu spełsoznago, jedności i 
roznmnego umiarkowania. 


si 
x 
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Skończył się długi post muzułmański, nie- 
bawem się skończą i kilkudniowe uroczystości 
wesole, Bajram, a oto już się zaczynają dla 
sułtana ciężkie kłopoty. O ruchu niebezpie- 
oznym wśród chrześcijan i muzułmanów do- 
noszą z Azyi Mniejszej. Podobno w Armenii 
lad znowu się burzy, tak, że jast prawdopodo- 
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|bieństwo nowego powstania. Dzienniki nie- | sób spokojny, nie na”nszając granio legalnych, 
mieckia utrzymuja, ża rosyjski minister spraw ja zatem namiętna welke wews-hcdniej Galiogi 


zagranicznych oświadzzył tureckiamu ambasa 
dorowi, iż jeśli Armenia zaowu powstanie, to 
Rosya będzie zmuszona choóby nakrótko zająć 
ten kraj. Z tego powodu sułtan juź szozerze 
pragnie jakiejś czynnej akoyi, jakichś reform i 
ministeryum zdolnego do ich przaprowadzsnia. 
Ofisrował tedy godność wielkiego wezyra owe- 
mu Saidowi-baszy, który w roku przeszłym 
schronił się był do ambaeady angielskisj i tem 
ogromnie skompromitewał praktyki pałacowej 
kamarylli. Said podobno zgodził się stanąć na 
czele Porty, ale zażądał, aby wybór ministrów 
tylko od niego zależał i aby kamarylla pała- 
cewa była wydalona ze stolicy, nadto zaś, by 
w fermania suł:ańskim było wyrażanie powie- 
daiane jakie reformy i w jakim terminie mu- 
szą być przeprowadzone. Na takie uszoznple- 
nia swej władzy i swego prawa zmieniania co- 
dzień postanowień, sułtan zapewne się nie 
zgodzi. 


( „Niekoronowany król* --- bo tak w Anglii 
i w południowej Afryce nazywają p. Csoyla 
Rhodrsa — cd kilku dni co dzień staje przsd 
parlamentarno śledczą komisyą w Londynie i 
usprawiedliwia się z pamiętnego najazdu na 
Transwal. Leoz on właściwie woale się nie 
usprawiedliwia — łaskę zrobił, że stanął przad 
tą komisyą, która — jak on utrrvymnje — sądzić 
go nie może, albowiem on zorganizował najazd 
w Rkodezyi, która nie znajduja się pod zwierzch- 
nictwem Brytanii, a wedle ustaw sngielskich 
tylko kraje bądące pod tem zwierzchnictwem 
nia mają prawa działać na własną ręką. Rho: 
dezya i Matabeliland są własnością prywatnych 
spółek, lubo rą opanowane przez obywateli an- 
gielskich. Ithodes utrzymuje, że istotnie zorga- 
nizował wyprawę JamesoBa i oheieł zabrać 
Johannesburg; ale jeszcze nie rozkazał mu 
wkroczyć do Transwaalu. To ostatnie zrobił 
Jameson na własną rękę, p spieszył i zepsuł 
sprawę. Więc i Rhodes ma żal do Jamesona, 
ale tylko za niewykonania danych mu instrak- 
oyi. A dalej Rhodes mówi: „Johannesbyrąę jest 
nawskróś angielski i Anglicy są tam usośle- 
dzani. Chciałem zsnieść im swobodę, jako wol- 
ny ebywatal stworzonej przezemnie Rhodezyi 
i zarazem jako patryota angielski. Czyż wy 
matie mi to zganić, choc'aż tak silnie wyraża- 
cie współczucie Grekom za ich wystąpienie w 
obronie Kreteńszyków ? Cóż ja innego zrobi- 
łom? Według was, Grekom woluo dbać o los 
swoich współbraci, a nam Anglikom niewolno 
tego? Zresztą mnie chodzi nia o wasze orze- 
ezonie, lecz o to, aby opinia publiczna w Anglii 
poznała zapatrywania »Afrykandów« (tak się 
nazywają obywatele angielscy w koloniach po» 
łudniowo-afrykań:kich). Jest ich stałym zamia- 
rem dążyć do zjednoczenia oałej południowej 
Afryki, nie wyłączając Transwaalu i Oranii, 
w jedno państwo angielskie, i to się wcześniej 
czy później stanie.* 

Członkowie parlamentarno-śledczej komisyi 
z obozu gladstońskiego ostro nacierają na Rho- 
desa, ale większość opinii angielskiej uważa go 
za bohatera. Zwrócono uwsgę na to, że na- 
stępoa tronu, książę Walii, ilekroć przyjdzie na 
posiedzenie, zaws:e najpierw zbliża się do Rho- 
dosa i ściska mu rękę. 


„Wybory galicyjskie. 

Pisy, nam z Wiednia, 4 marca: 

nWybory galicyjskie* — tworzą obacnie 
stersotypową rubrykę w tutejszych dziennikach 
radykalnych. Soocyalistyczna Arbeiter Zeitung 
wozoraj x% powodu zbyt jaskrawych wynurzeń 
i obelkywych porównań (u stosunkami na Kre- 
ci*) ulsgła konfiskacie, ale dziś w artykule 
wstępnym powtarza awe niermwistne insynua- 
cye, poparte przez niemiesko-radykslną Ost: 
deutsche Rundschau, w któraj wybory gnlisyj- 
skie traktuje Tanton ozystej krwi — Sedlak. 
Dość przysoczyć pierwsze zdanie tego arty- 
zolu: „W Galioyi strzelają, wyborcy są aelem, 
a władze polityczne wydają rozkaz strzelania“, 
— aby zrozumieć dokładnie tendencyę waszyst- 
kich podobnych elnknubracyi. Opierają się one 
wyłącznie na donissianiach radykalnych dzien- 
ników lwowskich, omijając starannie wszslkie 
fakts, które świadczą. że jeżeli włądze polity- 
ezne dają rozkaz trzelania, to z pewnoścą nie 
z przyrodzonej krwiożercześoi, lecz zmuszone 
gmaliami tłnszczy podberzanej przez hanie- 
bnych wichrzysieli. W niezmiernie wanych 
reiacyach wyborozych Przegląd przytoezył style 
dowodów łagodności władz, posuniętej nawet 
czasem do zbytniej bierności, że jako tako boz- 
stronny obserwator nie może ani na ehwilę 
wątpić o tom, na kogo spada wins i odpowie- 
dzialność za „strzelanie do wyborców”. Ala 
któż tutaj czyta dzienniki polskie i ilu po za 
Galicyą znajdajs się ludzi, pregnątych bez- 
stronnia i bəz uprzedzenia do nas i do naszej 
autonomii obznajomić się z rzaczywistymi sto- 
sankami w Głalicyi|! To też, gdyby można w 
imię interesu i solidarności narodowej odezwać 
się do wichrzycieli w Galicyi i dzienników, 
dostarczających im swej opieki, sapytalibysmy 
ich, czy siedzą, albo choć się domyśleją, ile 
nam wyrządzają niepowetowanei szkody w opi- 
nii ob yoh i niechętnych ? Jeżeli w ciągu osta- 
tnich lat 30 coraz więcej znikały dawne uprza- 
dzenia i coraz bardziej liczono się z nami, ja 
ko narodem poważnym i dojrzałym, to prowa- 
dzona w ten sposób agiiacya wybozcza zdoła 
w znacznsj ezęści zwichnąć moralne i polity- 
czne rezultaty tej 380-letnlej pracy. 

Jak niedawno tema Reichswehr, tak dziś 
Fremdenblatt usiłaje poniekąd svareliżoówać efekt 
radykslnych deklamacyi ua temat „wyborów 
galicyjskich", W deisiejszym atrtykuls Frem. 
denbłatt zaznacza, że w zachodniej Głalicyi ruch 
ludowy przeciwko szlachcie odbywa się w spo- 


= nn AZ CC<LDDDDDJ))J)—)JCCQC(C(CJJOQQ (QQ nn 


Naczelny Redaktor 1 Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | pae słońca g. 


„PA aana reie naa aaa a 


krzywd vs rurtaieniu. 

A propos ksiąsie, cieszą się Warsząwiacy 
cd kilku dm bsgatalką wprawdzie, tóra jadnak 
dobze świadczy o nowsm wielkorządcy. Mia: 
nomicie opowiadają sobie, ża książą zara Ņo 
nominacyi, rozmawiając z jedną o3obist'ścią z 
Warszawy, prosił ją, ażeb7 polsciła dyrekcyi 
teatrów odnowić lożę w „R»zmaitośgi* gdyś 
chce chodzić na polskie komedye, które — jak 
powiedział — wysoko osni. 

Dawnisj wielkorządzcy frytowali zawsza 
tylka balet, a obeanie jast nadzieja, ża bę?zie 
inaczej. 

Kilka drobnostok znajdująaych się w ni- 
niejszym liscie, bynajmniej nie za optymistycz: 
nie pisanym, doprowadzą do wniosku, że zmia- 
ny, która już zaszły i nastąpić jeszcze mają 
są tylko zmianami na lepsza, a z pośrói nich 
ra najdonioślejszą poczytać n.leży ulgi cen- 
zurans dla prasy polskiej. To też w sku- 
tek polepszania się stosunków, zadowolsnia 
rośrie z dniem każdym w szerokich kołach 
społeczeństwa naszego, a jeżeli rząd rosyjski 
dalej postępować będzie w tym kierunku, nia 
będzie potrzebował obawiać się złych nas'ępatw 
nowego kursu, p zaciwnie może być spoko;nym 
o Poiaków. 4 tego zaś co dotychozas uczy: 
nił i jak się zdaje, uczynió jeszcze zamierza, 
widać jasno, ża musiauo w Patersburgu naroz- 
eio zroznmieó, że ani w Warszawie, ani nigdzie 
po za Wnrizuwą Polacy nie myślą o powsta: 
niach, spisksch, ani sprzysiężeniach. A był już 
czas największy, żaby nad Nową nabrano tego 
przekonania. 


Ruch przedwyborczy. 


Poseł Piętak przed wyborcami. 

Wezoraj w sali ratuszowaj dr. Leonard 
Piętak zdał sprawą za swych osynności jaka 
poseł z miasta Lwowa do Rady państwa. Wy- 
boroy stawili się nader licznie, było ich bo- 
wiem do trzystu na sali, a gelerys zajął tak 
zwany lud, silnie reprezentowany przez dziecieki, 
posząwszy już od 12 lat wieku. Zgromadzeniu 
przewodniczył p. Janowski. 

Czcigodny poseł w dwugodzianem prze- 
mówieniu zilustrował wiernie i wyczerpująco 
wszystkie prace parlamantu, Koła polskiego i 
swój współnadział w tych pracach. Dr. Piętak 
przez 3 lata i 3 miesiąne swego posłowania, 
tj. od 10 psździernika 1893 aż do końca osta- 
tniej kadencyi był obecny niemal na wszystkich 
posiedzeniach Izby i Koła polskiego, a praco- 
wał dużo, zwłaszcza w czterech komisyach, 
z tych zaś szczególnie w komisyi budźatowej 
ministerauwa sprawiedliwości, gdzie poseł ma 


tłómaczy się głównie plemiennami a-tagoni- 
zmaąmi, gły Reichswehr nadto bardzo dokitnie 
podniosą takża nieprawidłowa zachowanie «ię 
1ewnej cząści duchowieństwa ruskiego. Nam 
jelnax zdaje się, %s tak plemienne, iak reli- 
gijas antagonizimy w ostatnich Is'ash znacznie 
złkgodlnały. Jekaii obecnie ssznaczają się tak 
namiętnie, jest to oczywiście nis tyle skatsk 
przyredzonyck i historycznych pmesiwieństw, 
ils raczej sztuizaej egitaryi wichrsyaiali, pra: 
wdopodobnia cieszącycn Bię zagraniesną pro- 
tekcyą. Zazobiedz włąśnie takim obsym wpły- 
wom, jest w pierwszym rządzie cbowiąwziem 
rząda, i w tej mierza według zasady „pria- 
cipiis obsta“, nawat trochs zanadto energii 
włądz mniej będzie szkodliwam, niż zbytnia ła- 
godcośb i bierność. Ż3 w nowej Izbie stron- 
nictwa radyksine tok ozy tak będą usiłowały 
na tle wyborów wywołać nienawistną dyskzeyą 
o Galicyi i przeciwko jej autonom?', nie ulaga 
toby wątpliwości, ohośpy tago nis zapowiadzły 
o:warsie N Fr. Presse, Ostdeutsche Rundschau i 
Arbeiter Zeitung. Tomu nio zaprb egnia $adna 
„wstrzemiężliwośó* władz galcyjszioh ; jeły- 
nzm skuiecznym środriem zaradczym prze- 
ciwko wszelkim politgoznym efektom takich 
zamachów w przyszłej I*bia będzie wybór po- 
tężnego, so/idarnego Koła polskiego, 


Korespendencye. 


Warszawa 1 marca. 

Kto dobrze znał stosuaki po!ske-rosyjskie 
w Królestwie przed kilkoma laty, a przyjrzy im 
się dzisiaj, temu traduo się zoryeatewać w tych 
ogromnych zm'ansch, jakie zaszły w cstatni h 
czasach. Inny prąd powiał z Petersburga, slab- 
ną pięśsi naszych oiemięzców, którzy tu na 
miejscu zawsza wypaczali wszelkie rozporzą- 
dzsnia choóby najwyższe, a zawszs na naszą 
niekorzyść. Lepszy kura w polityce rosyjskiej 
względem Polaków — to nie gołosłowny frazes 
— to fakt. 

Łagodnieszy powiew ozað ną każdym 
kroku. Przechodząc ulicą, zapytaj o 60 stójko- 
wego, tego samego atójkowego, który dawniej 
nia ośmieliłby się inaczaj mówić niź po rosyj- 
sku, dziś odpowiada po polsku. Tak samo rzecz 
się ma ns kolejach i w urzędach — usłyszysz 
tam bardzo często mowę polską. 

Nie konieo na se. wsrakże. - Wystarczy 
wziąć do ręki gazetę, którykolwiek z polskich 
dzienników tatejzych. Czyż wolno było daw- 
niej psmom naszym krytykować postępowanie 
władz miejscowych, ba nawet rządu petersbur- 
skiego? Czyż wolno było pisać o tem, że nam 
dobrze nie jest, ża bardzo źle było; a dziś jest 
troshę, trochę lsniej, gdyby jeszcze nie to i 
owo, że tak zwana ugoda polsko-rosyjska była- 
by możliwą, gdyby po tamtej stronie zgodzo- 
no się na takie a takie ustępstwa itd. Dziś pi- 
sze wię to wszystko w dzisnnikach i tygedni: 
kach, nie w tym tonie naturalnie w jakim wa- 
sze pisma pieywały przez lat tyle, podczas gdy j 108180] oipor 
my musieliśmy pisywać o Honolulu, Japonii itp. | tażu, ale przeciw zniesieniu stempla dziegni- 
R GŁ O Aan ia wał iaaa Mirip « ta, an Sob 
— ale ca isaó nara wolno teraz o f i . Pię- 
asza keken b tak, iż ucgzynivno mu zarzut jakoby tem zacho- 

Wolno — powiadam. To znaczy, że cen- waniem się odstąpił od zasad demokratycznych. 
zura > see ej gle mj „A Guia, _ pod- Rz PER wir. ka t a 

. , 

śmielsiby sią swat słwólióyć dej psia, Rów | ekonomicznego jednak i społecznego nie mógł 
sm datę wizy podobna sł ny alot Doa Aaa kadu albo ran 
np. dzisiaj w sprawie uroczystego ebchodu setnej gre wik «zł> 
rocznicy urodzin Miokiewicza, wzniesienia w sm, €o lktiohy s. s akad: =x 
Warszawie z tego powodu pomnika wieszsza , AE alżąt U, BĘ A 
albo bardro stanowcze, a nad wyraz taktowne sgk myk, 1 =" m w mi 
pan e FI ała dób wolle ej by ew AR odatek 
i bę wim Mg a Pon aE L konsumoyjny ia najniezbędniejszych iim: 
na stypendyum 1m. Oparniza, a Zo8URJĄCEMI š à ze n ` - 
pod zarządem władz uniwersyteckich. Cs do w zj Ana A yo nw a zaiw +. 
A petimi Kaa I e py dla a ludu Zreszt ać a stem 4 dzien- 
nie podniosła prasa w chwili, gdy po Warsza- k eA dep ą = y } a 

wio rozbiegla się wiadomość, niestety, prardzi- NIZArskiego nie stol w nym związku Z ary- 
anha eo eer n e 3 
niewierzył część funduszu tego stypendyum. | - wą 0 swojszczy- 

=p wir ooraz śmielej piszemy nia- | źnie dr Piętak, jake poseł z miasta stołeczne: 
ma! o wszystkiem eo nas boli, ale e9 więcaj | 0% stawiał mnogie poprawki, które byłyby dla 
walezymy o to, żeby ten i ów artykuł w spra- wielkich miast korzystne; kilka jego poprawek 
= Pos gc ga prazan w T KĘ? OI ea E Z: 
całości przez alembik cenzury. Nie puści eeu- 3 : á „pl 
zor, ię paksi Jankaię lo redaktar , danego | ag agend zędowy Tidy w 
ia zie do tego. stoi po nad pana a 
Taki. I ak a cal dłagi oas Tr da się powiedzieć o dążeniach i pracach jego 
ści hr. Szuwałowa, jak i od ozasu nominasyi| W sprawie podwyższenia płac nauczycieli ani- 
ks. Imeretyństisgo, aż do wczorajszego jego wersyteckich, politechnicznych, nauczycieli wyż: 
przyjazdu do Warszawy tym, de którego ape- | szych szkół gospodarczych, oraz szkół średnieh. 
lowało się zawsze w podobnysh wypadkach, | Równiet gorąco zajmował się losem dyetaryu- 
był ochmistrz dworu Petrow, pełniący obowiąz: ! 52y w urzędach Po APW, a mianowicie 
Ki gonerat gabsrataa, kip souaga ate. ij di wem waw "Rozpad? 
è ; - , 

sim,  cdlowiikówi Paid ów 5-9 posady stałej, oo wysłużony podefieer, dalej 
Ai jak i jego poprzeduik. Po p. Petrowie j Starał się o lepsze wynagradzanie dyetaryuszy 
istotnie pozostaje w naszym grodzie tylko do- i o stworzenie instytneyi, ub>zpieczającej ich 
b aranana A Tlektdć było co złego, on je | W razie choroby lub starości. Mówca podzielił 
łagodzii, naprawiał, sam zaś krzywdy nam | ię z wyboreami wiadomością, iż rząd oświad- 
nie wyrządził? w niczem  Zwłaszera prasa, jak z pal sA jaś nad PEM, WM 
wskazałcm wyżaj, zachowa go w sympatyez:| U'% dyetaryuszy na wypadək sfaDosel 1 nieu- 
nej pamięci. Dzięki jem», redaktorzy tutejsi dolności d» pracy. i l 
przskonsli się, że działając energicznie a z tak- . W kwestyi przymusowej asekuracyi od 
Sm ca el więk data e oai ae e 6, A i r 
zió, ele trzeba żądać, nie dać się p. Janku!ii 

z kwitkiem dini ale iść choóby najwyżej j wypadek e] 0 kj yti „> asekaraoyi z tylu 
o sprawiedliwość tysiącami a,entów, którym funkoya ta dajo kęs 
P Oo się tyozy Jankulia, to wierzymy įcodziennago hleba, Zresztą projekt asekuracyi 
wszyscy, śe niedługo przyjdzie nam czekać na | przymusowej Aas się jeszoze g o n r 
dzień tak radosny, jakira niedawno był dzień | przygotowanym. reszgie wśród rozlicznyć 
dymisyi Knoktidh a powołania na zai 20Q te- Eei ozynuości domagał się uregulowania 3%. 
St a ogan "ZADAĆ, ay wita tau ŚL pdp Ea 
sim jest ref. Ligia z Odessy. 6 wności - 
piji za paa: adi 6 nie ia oyjaego; dla ps = a r uwolnis- 
ga wążpliwości, że ks. Imeretyński, o którym jme od należytości s*arbowych dia obligacyj 
tu dotąd mówi się jak najlepiej — nie ścierpi! 10-milionowej pożyczki lwowskiej i dla obliga- 


parlamentarzystę, W sprawie reformy wybor- 
czej występował dr. Piętak niejednokrotnie i 
był gorącym retormy orędownikiem. Do pro- 
jekta retormy podatkowej wniósł liczne doda- 
tki i poprawki, z których niestety kilka zale- 
dwie zestały przyjęte. W sprawie reformy pra- 
sowej głosował za zniesieniem zakazu koipor- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową Wynosi: 
w kraju i œ Austryi miesięcznie zł. 10 ok 
w Niemczech A i A 
w innych państwach T " 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
Oplata należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenią 

na czwartej stronicy 

Wiersz pelitowy albo jego miejsce . 

w _„„,Drobnych ogłoszeniach* za ki 
slowo tłustym petitem po 
tlustym garnondem po 

Korespondencye prywatne za każde słowo 
MUu-=tyęm petitem pa 

"sdesłane na trzeciej stronicy: 
otula wiersz petitowy albo jego miejuce 30 ot. 

t 20 ct | Nekrologia 20 oł 
Przeglądu BIUR‘ 


u Katuia 


przyjmuje 
Ladwika | 3 
+. Engin "a „astycznym 30 m 


M 


Dłagość dnia g. 11 m. 5 
Przybyło dnia od wczoraj 8 m. 


6 m. 40 
5a 46 |] 


| w swoim otoszeniu człowiaka, mającego tyle|cyj banku krajowego, wreszsie popiarał usil 


(nie sprawę wyższego wykształcenia kobiet. 

Co do stosunku stronnistw innych do Koła 
polskiego, to konstatuje mówsa z radością, że 
liczono się z niem jako zə stronnictwem soli- 
darnie zorganizowanem. Dr. Piętak siabie na- 
zywa „rogatą duszą“, obstawał też zawsz3 przy 
swoich rrzekonaniach męłue, gdzie konie. 
cznośó tego wymagała, szedł z Kołam pol: 
skiem, gdzie zaś przekonania inu tego nie do- 
zwałały. tam korzystał ze swobody, zakreślonej 
stażtutam Koła i ed głosowania się usuwał. 

Ralacyę swą zakończył mówca podzięko: 
waniem wyborcom za objawianą mu zawsze 
życzliwość, prosząc, by teraz prasę jego posel- 
ską, wykonaną w miarę zdolności i sił, wy* 
barcy ocenili według swego obywa'elskiego su- 
mienia. Oświadszył wreszcie, że przakonał się 
iż stosunki jego prywatna i obowiązki zawodo- 
we nie pozwalają mu w żadan sposób pono- 
wnio ubiegać się o mandat. Postanowienie to 
powziął dr. Piętak jak dawno. Jednakowoż, gdy 
w ostatnich czasach czwały się liczne głosy za 
jego kandydaturą, widzi ty'ko jedną dr gę wyj" 
ścia, a mianowicie: kandydatury swej w żaden 
sposób nie stawiać; gdyby jednak dziwny les 
chciał dać mu potrzabną liczbą głosów wybor" 
czych, wówcząs widziałby się dr. Piętak znie- 
wolonym być powolnym żyszeniu wyborców. 

Mwa dra Piętaka wyboroy przerywali 
często huoznymi oklaskami, a po skończeniu 
mowy entuzyazmowi nie było końca. Tak było 
na sali. Inaczej jednak na ga'eryi Tam zebrani 
młokosy i dzieciaki wyrywali się z najpłytszy* 
mi konceptami, wrzeszczeli „hańba!*, chociaż 
tego ni przypiąć ni przyłataó nie było można 
do treści przemówienia; a gdy poważni, osiwiali 
w pracy publicznej obywatele oklaskami odda- 
wali hoti znakomitej działalneści swago posła, 
niedo:ostki — napędzone z warsztatów i szyn- 
kowni przez popleczników p. Korakiewieza — 
urządzali w miriaturze to samo, Go wyprawiś 
zwyrodniona przewrotnemi hasłami banda war- 
cholska po wsiach przy prawyborach. 

Wracsjąc do sprawozdania dr. Piątaka, 
notujemy, %» wnissiono dwie interpelacye, a 
mianowicia: p. Piepssa w kwe ty: wystąpienia 
dr. Piętaka w sprawie spoczynku niedzieinago w 
skleza-h tydowskioh, a p. Drągowsk ego w kwe- 
styi stosunku i usposobienia Koła polskiego do 
rrowinayi Seląskiej. 

P. Piepasowi odpowiedniał dr. Piętak, że 
zupełnie niesłusznie porądza on go o antysami- 
tyzm, a wię o rozsiswanie nianawiści ku pewnym 
klasom; mówca jako profesor ud lat 30, może 
śmiało powołać się na świadestwo tych, którsy 
pod jego kierunkiem kształo:li się i już od da- 
wna prasują na arenie pabliornej ; oni to chy: 
ba przyznają. że ich były profedo: nie patrzył, 

ogo ma przed sobą, nie uznawał różnio na- 
rodowości, wyznania lub urodzania, — lecz kie- 
rował się zawsze i jedyaie względem wszyst- 
kich jak najściślejszą sprawiedliwością. (Hu- 
czne brawa i głosy: szosera prawda !). 

Drugiexo interpelenta poinf'rmował dr. 
Piętak, iż Koło polskie wiedeńskie naród szlą- 
ski uważa za bliski narodowi polskiemu nie 
zzjmuje wzglądem Szląska stanowiska życeli- 
wego lub przychylnego, ale wprost jak najser- 
daczniejsz, a nie mogąc bezpośrednio wpływać 
va obronę praw narodowych Mzlązatów, poro- 
zumiewa się z posłami swązkimi Powolne za: 
łatwiasie sprawy gimnazyum  oieszyńskiego 
przypiszó należy nie oboję*ności Koła polskie: 
go, jesz niefirmalnościam w podaniu, w któ- 
rem proszono o pozwolenie otwarcia gimna- 
zyam W innych warunkach nieformalności 
były>v mogły przsjsó nispostrzsżenie, lecz wo- 
beo fanatycznego szowinizmu Niemców szlą” 
skich 1 mustryackich, musiał rząd przestrzegaó, 
by pstanci dopełnil: skrapulatnie wszslkich for- 
malności. 

Oświadnzenie to przyjęto również z kywem 
sadoweleniem do wiadomeóści. 

Następnie p. Romanowioz postawił «wnio- 
sek : wyrazió dr. Piętakowi podsiękowanie i wo- 
tum zaufania. 

W odpowiedzi na to wyborcy przez kilka 
minut sypali huczne oklaski. 

Gdy nikt już głosn nie zabierał, przewo: 
dmicząsy o godzinie */, ua 9-tą selwował zgro- 


madzanie. 
2 
* 


* 
Szanowna Resdskcyo ! 

Na mooy $ 19 ustawy prasowej, upraszam 
szanowną Rsdakeyę o zamiaszczenie w naj- 
bliższym numerzs Przeglądu następującego spro- 
stowania : 

W numerze 50 Przeglądu z» dnia 3 b. m. 
podane jest sprawozdanie z wiecu odbytego 
w Przemyślu na „Zamka“ dnia 26 lutego, na 
którem to zebraniu przed'taw:ł się d'. Franko 
jako kandydat na posła i wygłosił kandydacką 
mowę. Szanowny sprawozdawoś Przeglądu za- 
rzuca księżom ruskim, że noczęszozają na wie: 
ce, zwoływane przez partyą radykalną, że agi- 
tują, polecają i popierają kandydatów z partyi 
radykalnej i socyaino demokratycznej, na po- 
słów, še nareszcie, kiedy ks. dr. Czerlunoza- 
kiewicz zgłosił swoią kandydaturę i wypowie- 
dział kilka gorzkich i ostrych słów przeciw 
radykałom, co wywołało ze strony zgromadzo- 
nych wyborców protesty, a nawet okrzyki wea- 
le niepochlebne dla mówcy i oałego dacho: 
wieństwa — zgłosił się wtedy do słowa a. 
Zacharyasiewioz i okwiadozył, że „księża x za- 
patrywaniami ks, dra Ozerlunczakiewicza sią 
nie zgadzają“. — Na te zarzuty oświadczam, 
co następuje: Prawdą jest, że na ten wiec 
przedwyborozy przybyło nas kilknnastu księży, 
ale nie p to, aby popieraó kandydaturę dra 
Franki, tylko aby w razie potrzeby wystąpić 
w obronie zasad św. wiary i duchowieństwa, 
gdyby tąkowe zostały zaatakowane; uważam, 
ts nawet obowiązkiem naszym jest, jawić się 
zawsze i wszędzie tam, gduie są nasi parafia- 
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nie. Irawdą jest, że podozas przerwaąnej mowy , powrócił na drogę rzetelnaj, obywatelskiej pra- | sznym, zaręczam zaś wam Panowie wyborcy £ 


ks, dra Czerlunczakiewicza, przemówiłam kilka: cy narodowej. 
słów do wzburzonych włościan, aby ich uspo- Mówca tak pojmował znaczenie kandyda- 
koić, oświadczając tylko, „ġe ks. profesor zgła- |tary p. Gawłowicza. Wobac tego, że kandydat 
sza od siebie swoją kandydatnrę, a wyboroy | sam ustąpił, komitet znajduje się dziś w poła- 
mogą ją przyjąć, albo odrzucić, mie potrzabu: | żeniu krytycznem. Musi nową Faudydaturę po- 
jąc się wezle gniawać na mówsę i burzyć się. stawió. Ale nawet w tak trudnem położeniu 
rzeoiw księżom". Tyle wszystkiego powiedzia- | nie możs komitet żadną miarą godzić się  pro- 
əm — i nic więcej. Z takiego rachowania się 


PEA T Lpp rarae 
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W powiecie sa m borskim zwycięstwo ] życzenia pozostawiają tylko łąki skutkiem mo- 

kuryi, że kandydetury tej nie uważałbym ma: kandydata z piątej kuryi dra Wiktora Liechow*; krego i torfinstego położenia. Wymagają też 
mój obowiązak, gdyby z waszego grona stanął skiego jest zapawnione fono zmienniejszych melioracyi. W okolicach 
kandydat dostatecznie noparty, który obok | s . = Te i Pastomyt zakładają włościanie chmie- 
wierności dla św. wiary katolickiej dałby tutaj ' W Stanisławowie kandydatnra p.ilarnie a i chów koni podnosi się widocznie. 
uroczyste zapewnienie, przezemnie w tej chwili Bogdanowicra zdobyła sobie silne podstawy. | Chów nierogacizny jest w eałym powiecie zua- 
dane, że w razie wybtru do Rady państwa, na-, Stenisławowianie podnoszą przytem bardzo do-|czny, atoli co do jakości produktu nie odpo- 
leżeć bęłzie bezwarunkowo do Kcła pol-, dstnią i pełną taktu działalność burmistrza dra į wiada dzisiejszym wymagsniom targowym. 
skiego, że solidarnie z posłami polskimi, a tego Nimhina, którego wpływowi w pierwszym rzę-; Włościanie utrzymują bowiem wyłącznie rasę 


naszego nie można więs wnioskować, jakoby- 
śmy popisrali albo sprzyjsli kandydatom par- 
tyi radykalnej, a tem mniej partyi socyalno- 
demokratycznej. Smiały ten xarzut, zrobiony 
w Przeglądzie ruskismu duskowieństwu, które 
zawsze i wszędzie świadome jest swago powo- 
łania — odpieram stanowazo. 

Pozajstaję z winnem uszanowaniem 

Ks. A. Zacharyastewicz. 
Wyszatyce, duia 4 marca 1897. 
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Kandydatura x piątej kuryi 
okręgu Kraków-Skawina-Liszki. 
Z Krakowa donoszą pod datą 4 marca: 

Komitet przedwyborczy miejski dla kuryi 
piątej odbył posiedzenie woworaj o g. 6 wie- 
czorem w sali Rady miejskiej pod przewodni- 
cetwem p. prezydenta Friedlsins. Sekretarz ko- 
mitetu p. dyrektor Maociołuowski zawiadomił, że 
wobec zrzeczenia się kandydatury przez p. Ga- 
włowiaza odbył się okręgowy m, delegatów, 
na którym p. St. Jędrzejowie z ramienia ko- 
mitetu sentralaego przedstawił kandydaturę ks. 
Alęksandra Ponińskiego. 

P. dyrektor Slęk w gorących słowach 
popiera kandydaturę ks. Ponińskiego. W dłuś- 
szsm przemówieniu, przyjętem żywymi oklaska-” 
mi, rozwija trudne w obeonaj chwili zadania i 
obowiązki poselstwa polskiego w Wiedniu i wy- 
kazuje niezłomną potrzebę utrzymania solider- 
ności w Kole polskiem. Mówca podnosi dotych- 
czasową pracę ks. Ponińskiego i jego fachowe 
wiadomości, któremi tak Kołu polskiemu jak 
krajowi oddać może rzetelne usługi. W dzisiej- 
szych ozasąch, gdy widzimy w kraju niesu- 
mienną agitacyę, siejącą waśń, podniecającą na- 
miętności ludu i dążącą do przewrotu społecz- 
nego, obowiązkiem naszym jest skupić się około 
kandydata, który uszanuje solidarność delega- 
oyi polskiej i stoi na gruncie narodowym i 
katolickim. 

Ks. Flis wnosi, ańeby komitet oświad- 
czył wię tylko za takim akten, który 
zobowiąże się wstąpió do Koła polskiego i s2- 
lidarność w niem utrzymać 

Wniosek ten przyjęta jednogłośnie. 

Dr. Schaitter uważa, i obecnie za- 
późno już występować z nową kandydaturą. 
Najwięcej szans zdają się mieć pp. Mikołajski 
i Daszyński. Kandydsturę sooyzlistyczną naj- 
łatwiej zwalozonoby kandydaturą dra Mikołaj- 
skiego, gdyby jego komitet poparł. Mówca o- 
bawia się, że w skutek nowej kandydatury, 
postawionej w ostatniej ohwili, może nastą- 
pió takie rozdwojenie, 1% mógły odnieść 
zwycięztwo kandydat scoyalistyczny. Dla to- 
go mówca podnosi kaudydaturę dza Mikc- 
łajskiego i prosi o zastanowienia się nad nią. 

Ks Łabaj oświadcza w imieniu wła- 
snem, ża jakkolwiek milszą mu kandydatura 
Mikołajskiego od Daszyńskiego, to jednak idąc 
zawsze diogą pracy kapłańskiej, może po- 
pierać tylko takiego kandydata, który jest 
dobrym katolikiem i Polakiem. 

Dr. Bylioki: Oświadczył tu dr. Scheit- 
ter, że rię boi. Cieszę się, że obawy jego nikt 
tu z pewnością nie podxiela, a gdybyśmy w o- 
bec kandydatury księcia Ponińskiego mieli te 
obawy podzielać, to bylibyśmy podobni do 
tego żydka, który zapytał Fryderyka Wiel- 
kiego podczas rewii: „Coby to było Najjaśniej- 
szy Panie, gdyby oni wszyscy się bali". Tu 
nie obawy mamy zamiar onawiać, my pra- 
gniemy żywić się wzajemnie zapałem, jaki nas 
na myśl o tej kandydaturze przejmuja. Przy- 
minam panom, że jeden z gierwszych na 

rzeszłem posiedzeniu przemawiałem za kan. 
Śydaturą p. Gawłowioza, a to dlatego, że kan. 
dydatnra ta wyszła z tak zacneg> i wpływe- 
wego Stowarzyszenia, Jakiem jesc „Przyjsżó*, 
Zaufanie do pięknych i szlachetnych celów 
„Przyjaźni“ było powodem, śe się tu na jej 
kandydata zgodzono, ale nie zaufanie do inte- 
ligenoyi kandydata. Tymczasem p. Gawłowicz 
zrzekł się kandydatury, postawiono więc kan- 
dydaturę ks. Ponińshisgo — a myśl tę nazwać 
można bardzo szczęśliwą. Ks. Poniński tytułem 
swojego urzęda, zostaje w styczności kraciami 
czułek ze wszystkiem! warstwami społsczeństwa 
naszego — en tak dobrze rozumie potrzeby 
najuboższego chłopka na krańcesh swojego o- 
kręgu, jak bogatego pana. Rozamie to, bo 
nie protekoyą, nie tytułem swoim wybił się 
na stanowisko, ale w posie czoła, cieżrą pra- 
cą, nieubłagsną surowością dla samego sie- 
bia. — My patrzymy na człowieka, który nie 
w imię osobistych ambicyi, ale uprostony sta- 
je jako kandydat i cały swój zapał, inte- 
ligenoyę i doświadczenia składą na uslugi 
społeczeństwa zs szkodą swojej karyery. W o- 
bec takiego kandydata my mie o obawach my- 
śleć będziemy, ale o tem, jakby w najliozniej- 


pozyoyą dr. Sohaittra i oświadczyć się za kan- 
|dydatem, który się sprzeciwia kardynalnej za- 
sadzie, tak jednomyślnie przed chwilą uchwa- 


Koła członkemi, postępować będsie i że solidar- 
nością tą zawsze i bez jakichkolwiek 


lenej przez komitet, iż kandydat komitetu nusi*zastrzeżeń powodować się będzie. 


bezwarunkowo oświadczyć się za solidarnością 
narodową i bez wszelkich zastrzeżań wstąpić 
do Koła polskiego w Wiedniu. Koło polskie — 
to jedyna polityczna rsprezentacya narodu pol- 


skiego, to» straśnica narodowa, która strzeże jcie bowiem szanowni Panowie zapewne jakich-, kuryj; wybrani także zostali 


Takiego kandydata jnżź obecnie nie sta- 
wiacie Panowie z grona wyborców robotników; 
xechciejcie więc popierać mię równie rzetelnie, 
jak ja popierałem kandydata-rebotnika, nie ma- 


ez zaburzeń 


usziachatnió przez odpewiadnie krzyżowanie; 


ke przypisują, że akoya wyborcza odbywa się | krajową, a zdaniem nauczyciela należałoby ją 
R 
l 


« 
9 * 
i Ze Zberaża nam piszą: Mimo nader 
silnych agitacyi radykalnych i zmienionych 
| dzisiaj stosunków, ksiądz wikary Wlodzimierz 
Kopytozak z Tok ostał prawyborcą z Di 4 
naczelnik i pisarz 


staranie 0 te znajdują sią na najleptzaj dro- 
dza i w tym roku prawdop'dobnie powstaną 
dwie chlawnie zarodowa Yorkshirów. W kilkana- 
sta gminach udzielał nannzycie. włościanom fa- 
chowej pomocy przy zakładeniu inspektów, sa- 
dzeniu i szczepieniu drzewek owocowych. Oso- 


| 


praw naszych; solidarna obrona tych praw w | kolwiek wątpliwości co do powodów, która mię gminny. Dowód to wymowny, że dach obywa- jbliwie w okulicach Wianik zajmują się wło- 
skłoniły do trudnego zadania starania się © teleki jeszcze nie upadł a zdolność, prawość ścianie chętaie sadownictwsm, widząc jak ono 


Kole polskisem nie może też żadną miarą być 
przedmiotem frymarki na korzyść partyjnych 
względów. Kt» chce być naszym kandydatem, 
ten musi nam jasno, bez zastrzeżeń, bsz wy- 
krętów oświadczyć, iż się godzi bazwsrunkowo 
na wstąpienie do Koła polskiego. 


Postawiono tutaj bardzo sympatyczną kan- 
dydaturę. Ks. Aleksander Poniński jest do- 
brym Polakiem, katolikiem, oświadcza się bez- 
warunkowo za solidarnością narodową, wstąpiłby 
w danym razie bez zastrzeżeń do Koła pol- 
skiego. To wszystko jasno, wyraźnie sam o- 
świadczył. Jest on przytem ozłowiekiem pracy, 
stoi od ówieró wieku przy warsztacie pracy 
społecznej dla dobra kraju, choś znajduje się 
w warunkach, które go do tego bynajmniej nia 
zniewalają. Życiem więc swem daje przykład 
uszanowania pracy i dlatego dla każdego ogłos- 
wieka pracy jest najpewniejszą rękojmią. że 
nietylko szanować, ale i bronić potrań i ze- 
chca warstwy prasniące cd wszelkiej krzywdy 
i wyzysku. Ci, którzy stawiali i popierali re- 
prezentanta klas pracujących w osobie Grawło- 
wicza, mogą dziś, gdy tamten ustąpił, spokoj- 
nie i z zaufaniem powierzyć mandat ks, Pe- 
nińskiemu, który ich potrzeby zna i w ich o-} 
bronie śmiało stawać będzie. Mówca więc go- 
rąco zaleos kandydaturę ke. Aleksandra Po- 
nińskiego. 

Ks. Poniński: Nie zabieram głosu, by 
wypowiedzieć programową mowę; jestem praa- | 
ciwnikiem gołosłownych oświadczeń i sądzę | 
siebie, równie jak i innych, po ozynach, a nie 
po słowach. O ile zań każda indywiduelność 
jest w pewnej mierze już suma w sobie pro- 
gramom, niechaj, na razie przynaimniej, moja 
przeszłcśó starczy tu za program. Jest to d&a- 
dzieścia lat pracy w xawodzie publicznym, 
z których wkrótca trzy lat przypadnie na dzia” 
łalność moją w Krakowie. — Csy w ciągu tej 
praoy zawodowej tak w kraja, jak i po za kra- | 
jam umiałem być sumisnnym urzędnikiem wę 
stwowym, 8 zarazem nońytecznym ojszyźniae i 
społeczeństwu obywatelem, czy jestem i zawaza 
byłem wiernym synem św. Kościoła katoliokia- 
go. zechciejcie szanowni Panowie sami osądzić. 
Czy zaś jestem dobrym Poiakiem, z tem jaś 
chyba nia potrzebuję apelować do eądu szano- 
wnego zgromadzenia. Zbyt wysoko poważna 
Wasze grono, abym Panom w którymkolwiek 
kisrunku narzucał zdanie co do mojej własnej 
osoby. Jsdnę tylko okoliczność pragnę tuta) 
bliżei omówić, mianowinie powód, króry mię 
skłonił do wystąpienia jako kandyds: z V ku- 
ryi. O mandaty = tej kuryi starają się prze- 
ważnie osoby, należące do sfer społsczeństwa 
niewłaściwie ludowami nazywanych. W szero- 
kiem tago słowa zaaczeziu obsjmuje lud pol- 
ski całe społeczeństwo nasze, a zwłaszcza nia 
mamy prawa i nie mamy powodu wytwarzać 
różnicy klasowej między iuteligencyą a re- 
sztą społeczeństwa naszej ziemi. W tem zna- 
oziu tego słowa niewąpliwie należę do ludu. 

Wiem jsdnak, że mam się tutaj liczyć 
z innem, mniej szerokiem pojęsiem indu pol- 
skiego, wiąo też chętnie przyznsię, ġa jsko 
właściciel większej posiadłości ziemskiej i po- 
siadajązy prócz tego prawo wyboru w drugiej 
kuryi, mógłbym się spotkać z zarzntam, ża nie 
należę do osób, któro są w pierwszym rzę?zie 
powołane do ubieganie sią o mandat z V ku- 
ryi. Otóż nie ukrywalsm tego woale, że bar- 
dzo byłem za tem, by z tej kuryi wybranym 
zostal kandydat z łona ludu kat>lickiego i pol- 
skiego wyłąsznia w tej kuryi bezpośrednio do 
głosu uprawnionsgo. 

Dlatego popierał.m kandydaturą Feliksa 
Gawłowicza; natnislnie woale nie dla jago o- 
sobistych zalet, gdyż nie znałem go i do dnia 
dzisiejszego nie znam go osokiście. Kandydatu- 
ra jego została na zjsżdzie delegatów przedsta- 
wioną komitetowi centralnemu zuaczną wię- 
kszością głosów — wystarczyło to dla muie, | 


aby w dalszem posiępowaniu wobec tej uchwa- i 
ły nietylko orazeó karnoś5, do której jeko mą% | 
zanfania komitetu centralnego i delegat komi- | 
tatn miejskiego czułem się zobowiązanym, lecz | 
także, by zaznaczyć, że uczoiwą i pażryotycsną 
kandydaturę, wychodząną z łona robotniczych 
warstw nęszago społeczaństwa, uważam ma zu- 
pełnie właściwą i ża odpowiada to moim zwa: 
dom, popierać starającego się o mandat posel 

szi patrycią robotmika równia gorąco i szcze: 


mandat poselski z powszechnej kuryi- 

Dr. Sohaittsr cświądcza, iż pragnął 
głównie wywołać dyskusyę nad kandydaturą 
Dra Mikołajskiego w komitscie. Obeonie kan- 
dydaturę tę cofa. 

Przemawiali pp. Jakubowski, Paszkowski, 
Korneeki i ks. prałat Chotkowski. który, oświad- 
czając się obsonie za kandydaturą ks. Poniń- 
skiego, wspomniał o kandydacie postawionym 
pierwo'nia przez „Przyjażais“ i stwierdza, iż 
przy tych wyborach po raz pisrwszy wywie- 
siliśmy hasła katclickie i pod tem hasłem wy- 
stąpiliśmy. : 

Po wyszerpaniu drskusyi przystąpiono do 
głosowania kartkami. Na 76 głosujących otrzy: 
mał ks. Aleksander Poniński 65 głosów, dr. 
Szczepan Mikołajski 4 głosy, p. Ligęza 1 głos, 
a sześć kartek było białych. 

Rezultas głosowania przyjęto hucznymi 
oklaskami i postanowiono kundydaturę ka. Po- 
nińskiego yrzedstawió komitetowi centralnemu 
do zatwierdzenia. 

Ks. Poniński dzięxuje za waufanie, ja- 
kia mu komitet tak wielką większością głosów 
wyraził, i prosi o poparcie swej kandydatury 
w szerokich kołach wyboroów. 


Komitet centralny zatwierdził z ku: 
ryi piątej na okręg: miesto Kraków i ckręgi 
sądów powiatowych Kraków, Podgórze, Liszki, 
kg kandydaturę ks. Aleksandra Poniń- 
skiego. 

Wzywa sią zatem wyboroów do popiera- 
mia i do solidurnego głcsowania na tego kan- 
dydata. 

Przew. oddz. wschodn. 
Wojciech Dzieduszycki. 
* 


Przaw. odd". zachod. 
Józej Męcińskt. 


* 
Tarnopol 4 marca. 

W telegramie umieszczonym z Tarnopola 
3 marca wyczytałam, ża po rozruchach w Be- 
rezowicy mój mąż ksiądz Mironowicz, który 
ma być iniopatorem, zemknął tak, że go nie 
można było znaleść. Żandarmsrya wyśledziła go 
tutaj i odstawiła go do sądu. 

Ja, ziękana żona, czuję wię być spowodo- 
wang upraszać świetną Redikcyę O sprostowa” 
nie tej potwarzy, gdyż mąż mój nie zmykał 
nigdzie i siedzisł cały czas w domu w Berezo- 
wicy. Dnia 3 marca około 8-ej rano został mój 
mąż w kaneslary. gminnej, dokąd udał się do 
rozpzcząć mających się prawyborów, przez żan- 
darma przyaresztowany i =% Berezowicy do Tar- 
nopola odstawiony. 

To jest stan rzeczy prawdziwy, o którego 
unieszazenie w nssiępniącym. numerze dzien- 
nika uprasza i mam nadzieję, że świetna He- 


dakoys tej słusznej mej prośbie zadośó uczyni. | 


Z poważaniem: 
Władysława z Napadiewiczów Mironowiczowa. 


Z Jaryczowa nowego nam piszą: Wie- | 


cie już, że odbyte tn dnia 16 z. m prawybory, 
które przeprowadzał jaro komisarz rządowy 
p. K. Przybysłewski, udsremnione zostały 
w skutek niebywsłego tumu!tu chłopów prze- 
siąkuiętych niezdrową egitacyą , przycaem mia- 
ły miejsce fakta noszące znamiona zbrodni 
gwałtu yublicznego. © k. prokoratorya pań- 
stwa, której starostwo cds'ąpiło akta tej apra- 
wy, wysłała natychmiast na miejsce komisyę 
ślsdorą. To teś cd pomiedziałka bawi w na- 
szem mieście sędzia Śledwy, p. Barth i prze- 
słachuje winnych, których podobus kilku juź 
uwięziono. Natomiast rozpisane pozownie na 
dzień 3-go maros prawybory odbyły się przy 
bardzo silnej azysteroyi, A dzięki władzom, 
która wysłały na miejsca aż 20 żandarmów, 
zupełnis snokojnie, tak, śe p. Przybęsławski 
nie był zmuszony do energicznsgo wystąpie- 
nie, a błogi spokój panował podczas caiej akoyi 


j wybororej w namen miasteczku. 
* * 


* 

We Lwowie na zgromadzeniu przad- 
wyborczam komitetu postępowego, które odbę: 
dzie się dzisiaj w piątek, o godzinie 6 wieczo: 
rem w kasynie miejskim, wygłori między in: 
nymi także dr. Bronisław Łoziński mowę 
kandydacką. 


+ 
Sprawa kandydatury z 5 tej kuryi okięgu 
Lwów- Szezerzec - Winniki wkraczą 


: kapłańską i gorliwą pracę nawet ludzie z gmi- 


jnu umieją zawsze należycie ocenić. 
* 

; działających prxau dlnższy ozuw. 
| Nauesyciel wędrowny mośw by tyłka fa ho 
|vym  dorkdzoą, udzielającym sweioh porad i 
| wszazówak tam, gdzie ludncśó okazuje jaż 
chęci zsstosowznia rie do nich , pragnie zapro- 
| wadzi pewne ulepszenia i jeas przekonana O 
fich korzyści. 

Diatego też przyszedł Wydział krajowy 
ido przekonania, ża dziułalność nauczysieli wę- 
drownych powinna byó skierowana nie w po- 
| wiaty i okolice najbardziej wkonomicznie za- 
niedbune i intelektualni» zacofane, als w te 


O kandydaturze p. Kazimierzu. Skrzyń- 


sło- Gorlice, zamieszcza bardzo sympatyczuą no- 
tatkę dzisiejszy Fremdenblatt, nedmieniająe, że 
p. Skrzyński cieszy sią sławą światłego, postę- 
powego publicysty i powszechną życzliwością. 


Sprawy krajowe. 
(Nauczyciele wędrowni). 
Od siedmiu lat istnieją w kraju naszym 


Działalnos: ioh jednak nie wydała jeszcze ra- 
znltatów na większą skalę 1 jak to Wydriał 
krajowy podnosi w swem sprawozdaniu prze- 
dłośonem S:jmori, inatytneya ta nis wyszła 
jeszore z okresu prób i doświadczeń i szaksnia 
dróg, odpowiadnich stosunkom naszego kraju. 
Taki jednak okre: przejściowy, zdaniem Wy- 
działu krajowego, jest nieualkniozy. Jakkol- 
wiek bowiem nsuka wędrownego nunszania rol- 
miotwa urządzona jest u mss na wzór podo- 
bnych instytncyi, dzisłających jui cddawna 
w innych krajech zachodnich, to jadi ak w pra- 
ktycrnem zastosowaniu nie zawsze korzystać 
moke z tych wzorów, ale musi sobia stwarrać 
nowe, mając do cnynienia z odmiennym mata- 
ryałew w ludziach i z innymi stosunkami go- 
spodar:rymi w krajv. 

W zakdym razie ntoli pawnych reznlta: 
tów siedmioletniej nanki wędrownej i dziś już 
nie brok, a Wydział krajowy ma nadzieję, ża 
badą one ooraz widcczniajsze. Że w niektórych 
gminach nanke wędrowna może oddziaływać 
bardzo dodxtnic, okaznje się stąd, że nauczy- 
cie] kcnstatuje, it zainteresowanie ułuchaczy 
w tyh gminech było widoczne, ża w dyskusyi 
gahisral: oni głos i dawali nauczycielowi pyta: 
nia, áe wreszoje wyrażali życzenie, a czasem 
nawet zanosili do Wydziału krajowego pisemne 
ptcsby, aby nauczyciel wędrowny do ich gmi- 
my xjsckał i dosomsgsł im wskazówkami i fa- 
chową poradą. Nie brak atoli także takich oko- 
lie, w których nanczyciel wędrowny upotkał 
się z ogólną aratyą i nie mógł zna.eżć żadna- 
go podetnego materyan dla swej działalaośai. 

Obieżiżanie takich gmin nia mots być, 
zdanium Wydziału krajowego, zadaniem wędro- 
wnogo uauczyciele, gdyś ksz'ałosnie umysłów, 
badzenie w ludziach ducha przedeisbiorez8a!, 
posostawić należy całemu szeregowi innych 


strony, gdzie ludność wiejska chce i potrafi ko- 
rzystać z rad i wskazówek nanuozycieiw. 

Nauozycieli wędrownych jest obsonie ezte- 
reeh, a mianowicie pp. Wiśniewski, Mielecki, 
Garzki i Traczewski. Pierwnzy z nich praso- 
wal w roku ubisgłym w powiatach bobreckim 
i przemyślańskim. Urządził on tem ogółem 66 
wykładów i pouczsń, na których zgromadniło 
się około 2400 słachaczy. W okolioznych gmi- 
nach Mikołajowa dostrzegł p. Wisniowski zga- 
bny zwyczaj wywożenia słomy do Lwowa i 
sprzedawania IU to też przy każdej spozobno- 
ści wykazywał gospodarzom fatalne :kutki te- 
kiego pestępowania, a gdzie trudno było wyko 
rzenió ten zwyczaj, taim zeliecał gospodarzom, 
sby przynajmniej starali sią ubytek słomy do 
podściółki powstowaó używaniem torfu. W gmi- 
nie Romavowie skonstątował nsuczyciel pię- 
knie rozwijający się chów koni. Nie rzadko 
zdarza się tam, że włośrienie otrzymują po 200 
i pa 300 zł. za konie właznego chowu. Otrzy- 
| mawszy od Wydziału krajowego zasiisk 150 zł., 
jrozdzielił p. Wiśniewski między 400 gospoda- 
rzy w 30 gminach doborowe masiona buraków, 
matohwi pastswnej, traw do podsiania łąk i 
niektórych odmian kartofli, 

P. Bolesław Gurski urządził 59 pouczeń 


| 
| 


opłaow się niektórym ich sąsiadom i sadzą już 
szlachetniejsze szczepy. Diatego też upoważnił 
Wydsisł k'ajowy p. Traczewskiego do rozda- 
nia między włościan 600 szazepów, wziętych 


skiego na posła z 4 tej kuryi gmin Krosno Ja- jze suzółki owocowej w Czernichowie. 


wędrownui mauczy iele gospodarstwa wiejskiego. | p 


Z izby sądowej, 
Kraków 4 marca. 
(Kradzież u chlebodawców). 

Pized tutejszym sądem przysięgłych rozpatry- 
wano dziś głośną sprawę kradzieży popełnionej przed 
paru miesiącami przez lokaja Tomasza Wojciechow- 
wkiego u svoich chlebodawców pp. Tsichmanów. 
yło to jeszcze w poc.ątkach karnawała. Pp. Teich- 
manowie udali się na bal, a lokaj Wojciechowski, 
korzystając z ich nieobecności zaczął rozbijać biurka 
i Bzrfy, żeby wynalesó klucz do kasy wsrtheimow- 
skiej a znalazłszy go otworzył ją i wyjął znajdują- 
ce się tam kosztowności. Były między niemi drogo- 
cenne branzoletki, pierścionki, złote i srebrne klej- 
noty oraz pieniądze w gotówce, eo razem reprezen- 
towało wartość 12.000 »łr. Wojciechowski zabrał 1o 
wszystko, pierścionki nadział na palce w nóg, bran- 
zoletki ubrał na ręca i ulotaił się z domu Teichma- 
nów. W chwili jednak, gdy cheiał się przekraść przez 
granicę do Królestwa polukiego s; ostrzażono go i 
uwięziono. Śledztwo wykazało, że Wojciechowski 
pochodzi « Warszawy, gdzie juź nieraz dopuścił się 
śmiałych kr.dzieży. 

„ _ Po odbytej rozprawie potwierdziła ława przy: 
sięgłych winę lokaja, a nadto na dwa dodatkowe 
pytania, czy kradzież została popełnioną z niezwy- 
„łą Śmiałcścią, i ezczególnym gwałtem odpowiedziała 
również twierdząco. Na podstawie tego werdyxtu 
gkuzał trybunał Tomasza Wojciechowakiego na 7 lat 
ciężkiego więzienia i wydalenia z granic państwa 
anstryackiego po odsiedzeniu kary. 
KRONIKA. 

Lwów 5 marca, 

Pod światłą rozwagę pana prezydents miasta 
l poddajemy co następuje: Jest u nas w zwyczaju 
przywiązywać drzewka sadzone przy chodnikach w 
ten sposób, Że palik zwrócony jest do chodnike, a 
drzewko do alicy. 

Wskutek tego mało które drzewko może się 
ostać, a to dlutego, że narażona jest na uszkodzenie 
przez wozy, a zwłaszczą przez konie, które pozosti- 
wione na ulicy ogryzają je x Kory. Praktycznie za- 
tem byłoby nmieszczać paliki od ulicy. 

Wogóle powinienby magistrat raz zdobyć się 
na to, żeby wszystkie drzewka przy chodnikach za” 
opatreyć do pewnej wysokości w stosowną (tj. prze- 
poszozującą światło i powietrze) osłocę u doła zań 
kazać porotić zagłębienia o pewnym promieniu do- 
koła, przykryte kratą, aby woda deszczowa mogła 
się w nich zatrzymywać i dostarczuć wilgoci drze- 
wom, które podczas dł:gich upałów pożółkiymi od 
skwaru liśómi Żebrzą, zda się, kropli wody i późaą 
jesień >ę choć do niej nieraz jeszcze daleko — przy- 
pominsją, 

Do tego dołączam drugą prośbę, na którą za= 
pewne wszyscy Się zgodzą, aby ogrodnik pozbył sią 
manii sadzenia wszędzie tni, zasłagnjącej na nazwę 
„miserabilis“, zamiast naszych jodał lab drzew li- 
fciastych a zwłaszcza kasztanów, Jaki pożytek jest 
z tui cmentarnej, która ani cienia nie daje, ani nie 
wyrasta du pokaźnej wysokości? 

Dlaczego np. pomnik Fredry na placo Aka- 
deinickim ma być obsadzony samemi tuj mi? Czy 
nie piąkniejsze byłyby jodły lub brzozy płaczące? 

Nie od rzeczy będzie może i trzecia prośba, 
żeby magistrat więcej drzew kazał sadzić po planta- 
cysch i placach publicznych. Dlaczego np. plac Ha- 
lioki tak skąpo jest obsadwony? Czy nie powinien 
cały czworobok dawnej targowicy wzdłaż chodników 
bzć wysadzony kasztanami lub ionemi drawami (byle 
nie tujami) dia cienia, chłodu, zdrowia i wreszcie 
estetyki? Tak samo i na wałach Hetmańskich jest 
drzew zu mało. Lepsza i pożyteczniejsza grupa drzew 
niż klomb kwiatów lub trawnik goły — zwłaszcza 
uiepolewany i zeschły podczas upałów -— na trawę. 

Wreszcie jeszoze jedna uwaga ekonomicznej 
natury. Co roku podczas odwilży odbywa się u nas 
„rąbanie* chodników rydlami i żelaznymi drągami, 
od których płyty kruszą się i pękają, a w wielu 
miejscach gą tak posiekane (up. w alicy Kraszew- 
skiego), Że nie wytrsymają chyba więcej jak jednę 
R. Jest to marnotrawstwem grosza publicznego, 
przeciw któremu powinien magistrat raz stinowazo 


szych zastępach skupić się okcło niego i pozy: |rze, jak to ozyniłem dotąd w innych ku- 


szać we wszystkich warstwach jak najwięcej 
zwolenników. 
Dr. Maciołowski energicznie wystą- 
7 przeciw kandydaturze dr. Mikołajskiego. 
ówca z uznaniem podnosi rzetelną gotoweść 
komiietu do popierania ludowego kandydata w 
osobie p. Gawłowicza. Sam gorąsgo zajmował 
się przeprowadzeniem tej kandydatury, jakkol- 
wiek nie zna dotąd owego kandydata i jakkol- 
wiek niezupełnie odpowiadał jego wymaganiom. 
Mówca widział w Gawiowi zu przedstawisiela 
młodego, a już wielce zas.nżonego stowarzy- 
szenia, organizowansgo przez zacnych i patry- 
otycznych młodych kapłanów, pod hasłem obra- 
ny wiary i ojczyzny. „Przyjaźnie* zakreśliły 
jasno swe zadanie: ratowań niższe warstwy lu: 
dzi pracy od szkodliwych wpływów wrogiej 
krajowi i społeczeństwu kosmopolitycznej zasa- 
dy sccyalistycznej. Patryotyczna praca „Przy- 
jaźni”, grupujących się około sztandaru naro- 
dowego i katolickiego, poczęła coraz silniej 
zdobywać grunt pod nogami, wyrywając oorąz 
więcej ladu z socyslistycznej matni, godząc go 
napowIór z Kościołem, spełeczeństwem, rodzi- 
ną 1 ojczyzną. Przyjęcie kandydata na posła z 
zastępów „Przyjażni* katolickich przoz powa- 
ány i z róśnych warstw i odoieni politycznych 
złożony komitet miejscowy wyborczy było 
uznaniem patryotycznej dziaialności tego sto- 
warzyszenia, było wzmocnieniem i utrwaleniem 
tego zdrowego kierunku pracy nad podniesie- 
niem i uobywateleniem niższych warstw spo- 
łecznych, dodawało powagi stowarzyszsniu, sto- 
jącemu na gruncie narodowym i katolickim, 
które wiele iat gorliwej i wytężającej pracy 


ryach wyborczych wobe) pożądznych dla kra- 
ju kaudydatar z inaych sfer polskiego społe- 
GzeŃStwAa. 

Obecni tu szanowni wyborcy przybrani 
do komitetu miejskiego z przeważnej części 
grup, głosujących wyłącznie z V kuryi, zechcą 
sobie przypomnieć, że gdy Feliks Grawłowicz 
został komitetowi centralnemu przedstawiony, 
wystąpiłem na naszem przedostatniem posied«2- 
niu z wnioskiem, zmisrząjącym bez zastrzeżeń 
do stanowczej akoyi w oslu przeprowadzenia 
wyboru kandydata-robotni za, że stanąłem pierw- 
szy w szersg komiteta wykonawczego, tę akcyę 
przeprowadzić majączgo i otwarcie, gdyż z prze- 
konania i pocznaia solidarności narodowej ohsia- 
łem moją osobą osłaniać kandydatnrę robotnika 
patryoty. 

Wtedy zaszczyciliście mnie, szanowni Pa- 
nowie, waszem pełnem uznaniem. Otóż dxiś, 
gdy Gawłowicz nie ubiega się więcej O man- 
dat poselski, nie sądzę, bym mniej zaslugiwał 
na wasze sympatys i wasze uznanie, moi Pa- 
nowie, jeżeli przyjąłem ofiarowaną mi kandy- 
datorę. Nie staram się bowiem o mandat po- 
selski z własnej inioyatywy ; daleki byłem od 
tej myśli, a zwłaszcza od zamiaru wystąisnia | 
przed wyborcami V kuryi. 

Jedynie dlatego stają jako kandydat przed 
wami, ża liczne grono osób w mieście i w kraju ` 
ogólnie wysoko poważanych, dla których opi: „ 
nii mam wisikie uszanowanie, wezwało mię , 
w imię dobra publicznego do spełnienia obo- 
wiązku obywatelskiego przez zwalczanie innej 


już na lepsze tory. Dziś bowiem pojawiły się| w powiatach mościskina, przemyskim i jaro- 
w mieście oztery odezwy, podpisane przez gro: | sławskim, W gminach raszich powiatu mości: 
no urzędników prywatnych i robotników „chrze-| skicgo znalaz? cn między włeścianami bardzo 
Ścijeńskich*, „narodowych* i „niezuwia.peh*, | mało zainteresowania się nauką wędrowną. 
wzywające do solidarnego popierania kandyda- | W powiatach przemyskim i jarosławskim, gdrie 
tury p Edmunda Mochnackiego. Tak-| chów bydła stoi oskolwiek wyżej, œ włościanie 
że „miejski komitet przedwyborczy* zaleca tę | okazują więcej chęci do uleprzeń, skierował 


kandydaturę. 4 


Stronnictwo ludowe stawia następujących 
kandydatów z 5 tej kuryi: 

Na okręg Kraków-Skawina-Liszki-Podgó- 
rze: dra Szczepans Mikołajskiego, lekarza z 
Krakowa. 

Na okręg Chrzanów, Biała, Zywiec, Wa- 
dowice, Myślenice, Wieliczka : Wojciecha Ma- 
łochę, włościwnina i wójta z Regulic. 

Na okręg Bochnia, Brzesko, Taruów, Dą- 
browa, Mielea i Pilzno: dra Franciszka Win- 
kowskiego z Tarnowa. 

Na okręg Roptzyce, Rzaszów, Strzyżów, 
Kolbu:zowa, Tarnobrzeg, Nisko: Jana Mączkę, 
włościanina z Zaleszan. 

Na okręg Łańcut, Jarosław, Cieszanów, 
Jaworów, Gródek: Józefa Hss;oda, gospodarza 
» Wólki grd. koło Leżajska. 

Na okręg Jasło, Krosno, Brzozów, Sanok, 
Lisko, Dobromil, Szaremiasto: Jana Stapińskie- 
go ze Lwowa. 

* 
. a 

W Brodach zdawał wczoraj sprawę z 
czynności poselskich dr. Emil Byk i postawił 

onownie swą kandydnturę z kuryi miast Bro- 


kandydażury, nam, jako wiernym synom św. i dy-Złoczów. Wyborcy sprawozdanie to przyjęli 
Kościoła katolickiego i kochającym naród, nie- Íz zadowoleniem do wiadomości i uchwalili po- 


musi poświęcić, aby wszystek lud obałamucony : przyjazaej. Temu weswaniu musz być posła:: pierać gorąco kandydaturę dr. Byka. 


s 


p. Garski główną ich uwagę na zaniedbane 
łąki i pastwiska, dające się często osiszyó 
| przez poprowadzenie jednego rowu. W Tor- 
| kach, gdzie inwantarz w gminie jest bardzo 
liczny, i gdzie z powoda bliskości miasta pa. 
nuje popiatny zresrtą, ale szkodliwy zwyczaj 
wywożenia siana i koniczyny do Przemyśla, 
pouczał nauczyciał gospodarsy o złych skutkach 
takiej gospodarki, pobudzał ich do troskliwego 
obchodzenia się z łąkami, a przynajmniej do 
wynagrodzenia ubytków w nawczie siajanuym 
znaczniejszą uprawą roślin pastewnych. W nia- 
których gminach, jak w Rokieinioy, spostrzegł 
nauczyciel, że gospodarse poszli za jego raia- 
mi i wekazówkaumi, urządzili lepiej owo gnoja- 
Į nie, sieją dosyć końskiego zęba, bronują koni- 
czynę i w ogóle lepiej uprawiają ziemię. 

P. Karol Mielecki udzielał w r. 1896 ma- 
uki wędrownej zaledwie przez kilka miesięcy, 
gdyż zastępował chorego nauczyciela niższej 
szkoły rolniczej w Kobiernicach. 

Najwdzięczniejsze pole do działania miał 
nauczyciel wędrowny p. Witold Treozewski, 
któremu przydzielono powiat lwowski. Ludność 
bowiera znajduje się tu na cokolwiek wyższym 
stopniu inteligencyi i sama jest żądną ndziela- 
nia jej fachowej pomocy zwłaszcza w ogrodni- 
otwie i sadownictwie, a gminy zacofane jak 
n. p. Basiówka należą do wyjątków. Wiele do 


wystąpić. 

Pożar w Namlestnictwie wybuchł wezoraj 
koło godziny 12-ej w nosy. Ogie1 powstał w tylnej 
części gmachu, mającej front do dziedzińca, w lokal- 
nościach położonych na trzeciem piętrze, a miesz- 
czących biura rachunkowe i wojskowe. Ogień po- 
watai prawdopodobnie z niedopalunego papierosa, 
rzncozego na chodnik w biurze i mógł był przybrać 
znaczniejsze rozmiary, gdyby dymu szybko nie spo» 
strzegł ogrod uk tamtejszy, który natychmiast przen 
portyera zawezwał straż ogniową. Temu zawdzięczać 
należy, że nie zawaliły się sufity w dwóch poko- 
jach, objętych ogniem, zagrażając i parterowi. Pogo- 
towia straży ogniowej pod kierownictwem naczslni- 
ków Prauna i Eljaciewicza, ugasiły ogień po kwa- 
dransie, czuwały jednak na miejscu do 5 rano, 

Przy pożarze byli obecni przzydent m. Małachow- 
aki, uczędnicy namiestnictwa Hawryszkiewicz i Wag: 
ner, kilku radnych miasta, dyrektor policyi Krzacz- 
kowski i starosta Kwiatkowski. Dla bezpieczeństwa 
pełniła siużbę kompania wojska i słażba policyjna. 
Szkody nieznaczne; nadpaliły się gafity w dwóch 
kancelaryach, fatryny ogien i trocuę sprzętów kan- 
eeiaryjnych. Axta prawie wszystkie uratowano, 

Za kolportowanie zakazanych pism areszto- 
wano wczoraj w poładaie w ryaku socyalistę, nie- 
jakiego Surnita. Przy tem areszt>waniu, jak donosi 
nam jeden z przechodniów, o mało nie przyszło do 
bójki, bo towarzysze Sutnita, również socyaliści, za- 
częli wołać: „Nie dajmy go! Odbijmy!* — Tylko 
dzięki sprytowi ajenta, króry nagle wsadził areszto- 
wanego do doróżki, nie przyszło do awantury. 

Niesumiennego zb'eracza anonsów zatruinio- 
nego w redakcyi Smigusa niejakiego Isdebskieg o 
aresztowała dzisiaj w połudaie policya. Iadebskie go 
; wyśledził ajent Przestrzela'i w zaułkach miasta, 


Malwersacyę popełnił Izdebski w ten sposób, Że na 


kartkach, służących do zamawiania inseratów, już 


po wypełnienin ich i podpisaniu przez knpców, do- 
pisywał liczbę, zwiększającą cyfrę zamówień, przez 
co zwiększały się ich prowizye. 


Dia wysłużonych podoficerów wakują : jedna į otwarcie wyznaję, że jestem pod takim czarem p. 
posada prowizorycznego dozorcy II klasy przy za- 


kładzie karnym dla mężczyzn w Wiśniczu; termin 
do 12 bm. Dwie posady listonoszów ewentualnie 
sług pocztowych 3 klasy w obrębie Dyrekcyi poczt 
i telegrafów w Czerniowcach; termin do 14 b. m. 
Kilka posad sług przy urzędach podatkowych w o- 
brębie ck. Dyrekcyi skarbu w Czerniowcach ; ter- 
min do 26 b. m. 

Koncert w Jaśle. W dniu 23 lutego br. od- 
był się w Jaśle za staraniem grona dobroczynnych 
obywateli koncert na rzecz utworzyć się mającej 
w Jaśle ochronki. 

Koncert udał się pod względem artystycznym 
doskonale, dzięki uprzejmemu współudziałowi p. J. 
N. Hocks, znanego srtysty i kapelmistrza 13 pułku 
piechoty w Krakcwie i pp. Garzabkowej, Ostaszew- 
skiej i dra Sienkiewicza. 


PRZEGLĄD s dnia 6 Marca 1897 


,waleów teatralnych otrzymujemy z powodu tego | W drugiej połowie lutego dawała z wielkiem 
, przedstawienia następujące uwagi: powodzeniem w Śiingakademie w Berlinie koncert, 
Zmam wszystkie niemal opery n% stałym lą-  warsza "ianka, piariatka, p. Flora Scheres Frieden- 
dzie Europy i setki gwiazd artystycznych, więc vo- i thalówna, Artystka odegrała między innymi utwora- 
winienem być dośó już zblazowanym, a jednak pa sonatę Beethovena es-dnt, allegro Soarlatiego, 
funtazyę Schamanaa i beladę as-dur Chopina. Kry- 
Bandrowskiego, iż do tych jego występów nie wy- | tyka berlińska wyraża się o pianistca bardzo po- 
obrażałem sobie, Żeby którykolwiek artysta mógł I chlebnie. 
tak silnie wpłynąć na mnie. Przedewszystkiem EP Mascagni sprzedał swoją najnowszą operę 
rz» mnie niesłychanu inteligencya tego śpiewaka ; „Iris* teatrowi „Covent-Garden* w Londynie za 
obok skończonej formy i przedziw ie pięknego bo- I 50.000 fr. 
katerskiego głosu. Szukając w myśli artysty, z któ- W Augsburgu wystawiono nową operę „Bez- 
rymbym p. Bandrowskiego porównał, przypominam (robocie kowali“ z muzyką Maksa Józefa Beera. 
sobie jedynie Lasalle'a, najwiękazego dziś Śpiewaka | Tekst csanty na znanym poemaciku Coppóe'go. Mn- 


zrównaną, forma nadzwyczaj wykwintua, a tak samo | dzenie sztuki ogromne. 

zachwycający materygł głosowy, jak u p. Banarow- Przedstawiona w tych dniach w Paryżu opera 
skiego, Lasalle jest jednym z nejrozumniejszych aity- | p. Bruneau z tekstem Zoli p, t, „Messidor* miała 
stów w Europie, pierwotnie nawet podokno miał | średnis powodzenie, 

się poświęcać k.ryerze naukowej. P. Bandrowski W Carl Thenter wystawiono w minionym ty- 
jest również niepospolicie wykształconym człowie: į godnin newą operetkę Leona Helda: „Król komia- 
kiem, studya jego nad historyą, psychologią, este- | kowy*. Rzecz dzieje się w czasie wojny frarcusko- 
tyką muszą być olbrzymie, bo sama intnicya jak- | pruskiej w r. 1870. Do wieski francuskiej nieda- 


| 


(carabw i w odpowiadziswej wvłuszczy powody, 
| dla których nie może odwołać swych wojsk z 
| Krety, ani z godzić się na załatwienie spra- 
i wy keeteńskiej jedynie przez nadanie Krecie 
autonomii. 
W tych dniach powcłani być mają pod 
broń rezerwiści asenterowani w latach 1888, 
1889 i 1890, a później zarządeoną zostanie pra- 
wdopodobnie ogólna mobilizacyś 
Paryż 5 marca. Admirał Pottier, dowo- 
dzący oskadrą francuską na wodach krsteń- 
skich, nadesłał z Kanei depeszę, w której za- 
| przeora stanowczo zarzutowi, jakoby admirało- 
wie europejscy w jakikolwiek sposób protego- 


we Francyi. U niego również inteligencya jest nie- | zyka ma być w stylu bardzo szłachotnym, a powo- | wali Turków, a gorzej traktowali powstańców 


i oświadcza, że jedynem ich staraniem jest tyl- 
ko zapobiedz rozlewowi krwi. 

Paryż 5 marca. Urzędownie zaprzeczają 
pogłosce, jakoby rezerwowa eskadra foty fran- 
cnskiej miała byó zmobilizowsną 

Do dzienzika Temps donoszą jeduak z Tu- 
lonu, że wszyskie panoarniki, znajdujące się w 
arsenalo tamtejszym mają być corychlaj wy- 


Pod względem materyalnym rezultat koncertu | kolwiek szczęśliwa nie tworzyłaby tak nieporówna: | leko granic szwajcarskich i niemieckich, przybył | ekwipowane tak, aby w połowie marca nowa 


przeszedł wszelkie oczekiwanis, bo przyniósł na 
czysto zwyż 1000 złr. 

Komitet urządzający poczuwa się przeto do 
miłego obowiązku złożyć niniejszem wszystkim ła 
skawym cfiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać”. 

Za komitet Matylda Sapieżyna, 

Bal polski w Barlinie. Towarzystwo naukowe 
Polaków w Berlinie, urządziło w dniu 23 lutego za- 
bawę akademicką, która miała na eela uprzyjemnie- 
nie wieczoru kilkudziesięciu osobom, należącym do 
tamtejszej „kolonii polskiej" i zasilenie kasy bratniej 
pomocy uczącej się w berlińskim uniwerzytucie 
młodzieży naszej. Zabawa rozpoczęła sią koncertem 
(w ładnej sali hotela Vier Jahreszeiten) w którym 
oprócz sił amatorskich wziął udział p. Sza - Tar- 
nanski, śpiewak opery lwowskiej, Po wykonaniu 
rapsodyi węgiersk ej Liszta, która była ostatnim 
numerem programu, rozpoczęły się tańce i szły do 
rana rażnie i ochoczo pod przewodnictwem rodowi- 
tego wurszawiaka. Do tańca przygrywała kapela 
polska, przybrana w stroje krakowskie. Na wieczo- 
rze był prezes Koła polskiego p Motty, z depato- 
wanych : ke. Czartoryski, p. Juliusz Szmula, arty ata- 
malarz Wywiórski, hr. Kwilecki, Dr. Wolfheim i 
wielu innych przedstawicieli tamtejszej kolonii pol- 
skiej. 

Krwawe zajście. W nocy z 1 na 2 b. m, 
z polecenia sądu powiatowego w Sądowej Wiszni, 


darmów, wzbraniał im wejścia do domu, w którym 
miano dokore6 aresztowania. Żandarmi musieli użyć 
broni siecznej i skaleczyli kilku z tłumu. Pomimo 
tego tłum uapierał na żandarmów coraz bardziej, 
tak, Że jedenz żandarmów wystrzelił i jednego z na 


pastników pcłożył trupem nu miejscu, dragiego zań į reżyseryi. 


skaleczył w rękę. Na żądanie gądn przybyła say- 


dwaj żandarmi przybyli do gminy Btojaniec, ażeby Ę całym amfiteatrze nawet w najbardziej oddalo- 


dokonać aresztowania dwóch wieśniaków. Żony ich $nysh jego zakątkach, osiąga p. Bandrowski ten 
wszczęły krzyk, tłum się zbiegł i otoczywszy Żan- | efekt, Że słuchacz nietylko jest poł czarem jego 


równi, ale p. Bandrowski ma nad Lasallem tę wyż | nie władzom pruskim osoby hrabiego Laridelie, wła- 
Szość, ke jest tenorem, gdy Lasalle jest barytonem, ; Ściciela zamku w rzeszonej wiosce. Hrabia niedawno 
a więs rozporządza głosem, który jest mniej wy- | odziedziczył zamek i przyległe dobra, nie znają go 
zyskany przez autorów, a nadto dzięki swej fone- | zatem jeszcze sąsiedzi, asi nawet służba zamkowa 
tycznej n skości muiej do wyzyskania nadaje się.| Prusacy wszędzie go szukają; dopomaga mu także 
U p. Bandrowskiego podziwiać przedewszystkiem |do ucieczki hrabinę, ale wssystko napróżno — nie- 
należy klasyczny »pokój, który wywiera tak jak | podobna się dostać do zbawczych granic Bzwajcar- 
w rzeżbach greckich tem większe włzśnie wrażenie. í skich. Wtem jak Dsus ex machina zjawia się zna- 
Jednego rucha, jednej pozy nie ma u p. Bandrow- | komity jegomość w postaci ajenta koniakowego: 
skiego takiej, któraby nie była głęboko przeitndyo- | ein Cognac-Reisender. Dzięki sławie jego firmy 
wang i obmyślaną do najdrobniejszych szozegółów.|i jego kupieckim zdolnościom, wolno mu wszędzie 
Malarze i rzeżbiar.e tak jak z Racheli i z Modrze się kręcić w okolicy wojną skołatanej. Koniak ku. | 
jewskiej, mogliby z niego zrysowywać wzory dla; pują obie strony wojnjące, a ajenta przyjmują wszę- 
swoich posągów i obrazów. dzie z otwartami rękam'. Okoliczność tę wyzyskuje 
Libretta tłómaczy on sam sobie na język pol- § hrabiaa, uprosiwszy ajenta o jego pasport, za któ- | 
ski i azlifoje swoje partye tak długo, aż nakonieejTym udaje się hrabiem i umknąć za granicę szwaj- | 
slowa są w zupełnej zgodzie z muzyką i gdziej carską. Ale teraz zaczyneją się dla poczciwego | 
autor na której nucie kłądzie najwyższy nacisk f,-fejenta ciężkie czasy. Hrabina chcąca da mężowi 
netyczny, tam też we frazie p. Bandrowskiego jest | Czas potrzebny do ucieczki, przedstąwia go wszę- 
nujwaźniejszy wł śnie wyraz. Tych banalności, jakie | dzie jako swego męża, pudczas gdy bardzo ładna | 
spotykamy we wszystkich innych, zwłaszcza tłóma- pokojówka, zar ochana w nim oddawna, opowiada į 
czonych, a nawet i, nietłómaczonych  librettach nie | lndxiom, że ajent jest oddawna jaż jej mężem. Jak 
ma absolutnie w tem, co Śpiewa p. Bandrowski; (na dobitkę zgłasza się prawowita żona nieszczęśli- 
jestto poezya słowa łącząca się w harmonijną ca-| Wego | tu rozgrywa się szereg nieporozumień, soen | 
łość z poszyą mnzyki. Wobec tej nieporównanej zazdrości i t. d. Sytuacya się plącze corax bardziej, 
deklamacyi, wskutek której każdy wyraz eły hać | publiczność bawi się doskonale, śmiejąc się z bar- 
dzo komicznych sytnacyj. Komizm ten idzie w cre- | 
scendo, aż do chwili rozwiązania Muzyka jest bar- 
dzo ładna, typowo wiedeńska, bogata w Świeże ory- 
ginalne melodye. 
W teatrze dworskim w Szwsrynie odśpiewano 
w tych dniach nową trzyaktową operę Gustawa 
Kallenkampffa „Narzeczona z Cypru“, Bztuka ma 
być świetna i wkrótce zostanie wystawioną w Ber- į 
linie i Dreźnie, | 
l 


niezwykłego g!cu, lecz także i pod urokiem poezyi 
głowa, To też szczerze jestem wdzięczny dyrekcyi 
lwowskiego teatru, Że tak genialnego artystę spro- 
wadziła tu na gościnne występy. Ale wyrażając tę 
wd: ięczność , muezę jednak wypowiedzieć żal do 


Trzeci akt „Lohengrina* jest najpiękniejszym W tych dniach w medyolańsk'm teatrza Dal 


nych csłości artystycinych, jakie nam daje p. Ban-; 'ddział Żołnierzy pruskich. Ma om na celu nie tyle, eskadra wypłynąć mogła na może Śródziemne. 
drowski Dwaj ci śpiewacy mogą więc stanąć na | krwawą walkę, ile raczej wynalezienie i dostawie- | Eskadra ta w razie petrzeby krzyżować będzie 


w sposób demonstracyjny na wodach Lewan'u. 

, Mentone 5 marca. Cesarz w towarzystwie 
swej córki, aroyksiężnej Maryi Weleryi i męża 
jej arcyks. Franciszka Splwatora złożył wczo- 
raj wizytę ekscesarzowej Eugenii, a następnie 
Praz z córką i zięciem udał się do Monaco. 
Ceskrzowa sań go A zwykłą przecbadzkę w 


| tutejszych ogrodao 


Ateny 5 maroa. W całym kraju, a osobli- 
wie w Tessahi, odbywają się codzień mityngi, 
na których ludność oświadoza się za wojną i 
za sprzeciwieniem się żądaniu mocarstw. 

Nowomianowany minister wojny rozkazał 
komerdantom, aby rozwinęli jak największą 
działalność, by armia grecka przygotowana była 
na wszelkie wypadki. 

, Ochotników, którsy przybywają tu z F:an- 
oyi, by się zaciągnąć w szeregi greokie, wita 
ludność z wielkim zapałem. 

Waszyngton 5 marca. Nowy prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Mac-Kinley objął wezoraj 
urzędowanie i wystosował orędzie, w którem 
podniósł konieczncśó ustanowienia w między- 
narodowej drodre stałaj relacyi między warto- 
śnią złota i srebra, następnie oświadcza Mao- 
Kinley, że deficyty należy usunąć przez usta- 
wodawstwo o cłach ochronnych, że starać się 
będzie prowadzić silcą, godną i spruwiedliwą 
politykę zagraniczną, a jako najlepszy środek 
załatwiania międzynarodowych sporów, zaleca 
ustanowienie trybunałi rozjemczego. Wreszcie 
zapowiada prezydent zwołanie kongresu na 15 
marca. 

Kanea 5 meros. Sytnacya ob.ężanych Tar- 
ków w Kundano jest coraz krytyczniejsza. Po- 
wstańcy zamknęli miasto ze wczysskich stron. 
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Po dłsżuzych studyach w Stokholmie, omad?! we Tuwowie 
Dr. J. Dukiet i ordynuje na szwedzk! sposób 


GIHNASTYKĄ LECZNICZĄ 

(ortop. masaga i elektryką) 
w wadliwej lub wstłej budowie ciała, w porażeniach, mie- 
dowładzie ł całabieniu, w reksnwalescencyi, up:rtej bte- 
dnicy i histeryi, w cierpienia-h stawów. ściągień mieśni, 
nerwów, po uderzenia, zwichnięcia, złamaniu luh reumę- 
tyzmie powstałych, w cierpieniach trze wi, zwławzcza w cho" 
robach serc» i cehorobech Kobiecych, ulica 

Słowackiego 1. 2 od 3—5. 


Specyallsta w charebach żołądka, kiszek i wątroby 
Or. Eug. Kozierowski 


ordynuja od 9—10 rano i od 3—5 pe południu 
wl. Kopernika l. 8. 


Dr. Jan Papée 


sekundarynsz oddziała chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze pietre. Ord. od 8—5. 


Lekąrz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Lespold Schellenberg 
ord. przy ul. Kspernika 1.22 od 3—5 po południa 
__ Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 

Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
i kupuja i sprzedaje 
wszelki: pap'ery wartościowe 
I monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
cząc żadnej prowizyi. 
Asystent c. k. szkoły axaszerek 
Kantor wymuny i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokaina parterowego w gm. bankowym 
WIA ~ 


— —— 


mm m! m a -n irae naci 


Wawy dala 5 marca (Z Izby haxdiowej). 
Akzye za muke: Kolej ga! Karola Ludwika 33 
m. m, k 2;5 — da 718— Wsie) Lwowsko-Oseru -Jangi 
po 200 m. w. 6. 186.— 4» 289,— Banku hypotecznego g: 
m. 185 — da 395 —. Alo, pkarbarmi w Rze: - 


m æ- a 190 — ds %2 — ite, aoge xi 


40 lat. 5 pruo a 19 proc. prom tio 21 de 
90, %i pół proc. los. w 50 iat. 105 — do 100.7 -= 4 præ. 
m Oler 98.70 do 97,40. Banka kra. 4 i pôi proc. bos. 
51 łat. 100.50 do 161.20, Jams kraj, 4 prono. ka 57 luv. 
U7 da 33,90. Tow, krad gó mam. A gro. {i eai- 
gpu) 9790 de 966) Apru. bai. w 47 $ póź intese 27.70 
Rs BGA. 4 prac vw € 55 mk: 74) do WSL). 


10 
ŚJ 
r 


adil FE za 103) at Ułał fana propiuacyjnugo á wiu 
39:72 da 9840 Sakowiuswago famed propm 6 prau. i'3— 
do m. Barru Kraj. u p>: (LI awapi LUŻ3 — Au 
102,70 Porya kraj. 6 prom. 110.— fc 10070 k E pk pre: 
—, io — =, 4 proc. a c. 1094 995) ac 3820, 4 pow: 
pa 30C poraa a roke 1893 37.— do 97,70 

%ometp. Dukat cesarski 5,63 du 518 Aapolecadur 
9.51 do 961. Półżmperymł 955 do ——. Bnei rorya 
gapierowy 1.38 4e 137 190 maroz atezałaczich 5: 55 de £9 ——, 


=x a - 
Wiedeń 4 marca. Notowania wieszorne. 


| 
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stencya wojskowa, poczem żandarmi aresztowali oko- |j nsjpcetyczniejszym utworem muzycżnym zdaniem Ę Verme występował w „Traviacie* nasz dawny lwow- Admirałowie oświądczyli greskiemu kon: 
ło 50 uczestników gwałtu i odstawili ich do sądu. į wszystkich mnzyków. Zaczyna «ię on od weselnego 

Pojedynek na pałasze cdbył się dziś w mie- chóru, który w Monachium, gdzie z największą sta- 
Ście naszem pomiędzy Polakiem hrabią D a Niem- į rannošcią wykomywoją utwory Wagnera, jest Śpie- 


cem baronem G., porucznikiem huzarów. Baron G. j wany za kulisami. Po urzcie weselnej młodą parę 


Kredyty 351—, węgierskie kredyty 331-00 
anglobenk 253800, bankvare. 28500, uuuion- 
bank 00000, Ianderbank 23260, stekiebanny 
386 00, iombardy 88.00, albstaaie 264 00, xkcy? 


ski baryton p Bernhard, a z tego, oo pisze e nim į sulowi, £3 może na pokładzis rosyjskiego tor- 
medyolański dziennik La Sera, wnosić wypada, że | pedowca udać się do Selino i próbować oealić 
artysta ten niepozpolite zrobił postępy. Cytujemy | oblężonych Turków i skłonić powstsńsów do 
dosłownie: EEC od oblężźesia. Wicekonsnl odpowie. 


odnióst dość znaczną ranę w głowę 
Ogremnej doniosłości wynalazek, udało się 
zrobić panu Frenciszkowi Dassand, profesorowi ge- 


nazwał „mikrofonograf*, a który tem się ma 
dla ucha, czem dziś jest dla oka szkło | owiększa- 


szmery i czyni je dla ucha słyszalnemi, Nowy ten 
" ze: stanowi aparat, składający sią z dwóch 
części: z fonografa, kóry pochwytuje Szmery, i 
z aparatu, który zwiększa ich intensywność a na- 
stępnie je powtarza. Położywszy mikrofonograf na 
piersi ezłowieka, usłyszeć można dokładny rytm bi- 
cia serca, aparat bowiem pochwytuje najlżejsze je- 
go uderzenia i produkaje je później głośno i wy- 
raźnie. 

Wynalazca pracuje obecnie nad udoskonale- 
niem swego aparatu do tego Stopnia, ażeby nawet 
proces myślenia cozynić dosłyszalaym. Kiedy czło- 
wiek xyli, przypływa silniej krew do naczyń 
mózgowych, a przypływem krwi wywołany szmer, 
ulepszony ten aparat ms pochwyzić i cddaó. Apa- 
rat teu odua ogromne usługi głuchoniemym Pan 
Dossand twierdzi bowiem, że apnrat do tego sto- 
pnia ulepszy, iż zaopatrzone nim słuchawki umożli- 
wią nawet głuchoniemym rozróżniać tony i głos 
ladzki. 


Kieszonkowy rower. W czasopiśmie Koło; 


czytemy o najnowszym tryumfie techniki cyklowej, i maleńki miesięczn k, wydawany etaraniem O. Nor- 


mianowicie o welocypedzie składanym, skonstruowa- 
nym przez Francoza Julinsza Leguira. Konstrnkcya | 
tego welocypedu jest rzeczywiście bardzo zmyślną. 
Części ram wchodzą w siebie na kształt teleskopu, 
a tak ssmo kierownica i widełki; koła szładają się 
z czterech części otwieraj: cych się jak wachlarz, a 
zaopatrzonych pneu: atycznymi segmentami, Prey- 
rząd posiada stosowną ilość rozmaitych sprężyn, 
tak, że złożenie rowera do uż tku wymaga zaledwie 
kilku poruszeń rąk. 

Zmarli W Przemyślu ks. Ludwik Oleszko: 
wicz, kapelan ks, biskupa Scleckiego i notarynsz 
konsystorza łacińskiego w 30 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 2 R, w pił. 
+ 8 R Bar. 756. Podnosi się Pochmurno. 


Mężczyzna | kobieta. 
Energię mężczyzny mogą mieó kobiety, 
Nawet pesymista z pewnością to przyzna, 
Lecz delikatności kobiecej, niestety, 
Nie będzie miał nigdy nejsłabszy mężczyzna. 


Repertuar teatralny. Di w piątek po raz 
drugi „Niewolnice z Pipidówki*, komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. W sobote po peła- 
dn.n dla młodzieży szkolnej „Żydzi*, komedya w 6 
aktach Józefa Korzeniowskiego, wieczorem > pół do 
8 mej szósty i ostatni występ Aleksandra Bandrow- 
skiego, artysty opery frankfurckiej, po raz -ty 
„Lohengrin*, wielka opera w 3 aktach a 4 odsło- 
nach Ryszarda Wagnera. W niedzielę po poł, „Jaś 
i Malgosia“, opera w 3 aktach a 4 odsłonach Hum- 
perdincka, wieczorem o pół do 8 mej „GQ ;plana*, 
opera romantyczna w 3 aktach Władysława Żeleń- 
skiego. Występ peni Camilowej, Strassern, Korole- 
wicz, pp. Myszugi i Górskieg>. 


50 GE 


kwartalnie, półrocznie l'80 ct, rocznie 3'60 ct. 
kosztują Mody paryskie, najpiękniejsze pismo dla 
kobiet, zawierające wszelkie tablice krojów oraz de- 
datki powieściowe. Prenumerat; należy przesyłać 
wprost do Adminiatracyi Mód parysktch we Lwowie, 
ul, Łyczakowska l, 27. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Lohen- 
grina“ podobnie jak wtorkowe odbyło się wśród 
niepamiętałego we Lwowie entnzyazmu publiczności, 
która wypełniła teatr po brzegi. Od jednego z by- 


newskiego uniwe:sytetu. Wynalazł on aparat, który | coraz więcej, ale ciągle trzymany jest mezza-voce i 
atad ! nakoniec wchodzi kilka niewiast z orszaku Ślubnego 


jące i mikroskop. Pochwytuje on bowiem iz 


odprowadza orszak ślubny do sypialni, więs w chwili, 
gdy się kurtyna podnosi, słychać zdaleka ten chór. 
Z każdym taktem chór tea się zbliża coraz więcej, 


na Boenę, a za nimi nowożeńcy. Niewiasty z orsza- 
ku zdejmnją wierzchnie ubranie z oblubieńców, cd- 
dalają się i znowu dalej ten sam chór śpiewa za 
kulisami ciągle meaza vooo i ciągle tak, aby widz 
doznawał wrażenia, że ten orszak oddala się: efekt 
tego chóru jest niesłychany. U naa odbywa się to 
inuczej: wszyscy mężczyźni i kobiety z całego or: 
szaku ślubnego wchodzą na scenę i wazedłazy za- 
czyneją śpiewać chór fortiszimo, Nasuwa się więc 
pytarie, cóż oni w całej drodze robili, dlaczego 


w drodze nie śpiewali; następnie pocóż przyszedłszy | nem p. Bernhardem 


do sypialni, mają śpiewać, co jest nawet niedelika- 
tnością, W końcu w dawnych wieka»: nie było rze- 
czą przyjętą, Żeby do sypialai nowożeńców wcho- 
dzili mężczyźni. 


DEO CEZAR E KC © 47 TROW TORRYEDAACE POPE R EE KONNA S O Ere AOS KOCI - ZD PROC | PORTY ROPEK EERE WRC ROA 


(musiał aryę « LI aktu, a na końcu przedstawienia 


„Al Dal Verme una folla straordinaria ri-{dmial, ża wobec warunków, jakie mu stawiają 
empiva iert sera fimo agli ultimi posti il vasto |admirałowie, nie może udzć się do Kandano. 
teatro per la „Iraviata“ col nuovo baritono Władzom celnym dano surowy rozkaz, 
Bernhard aby nie pozwalały na przywóz materyałów 

„La bella voce di questi potentissim. ed | wybuchowych. 
armoniosa, acquisitó subito il pubblico, che gli Face] Ateny 6 marca. Rezerwistów z lat poboro- 
una vera ovazione, wyoh 1888, 1890 i 1891 wezwano, aby do 

„Gl si fece bissare Daria del secondo alto, |trzech dni stawili się do swych oddziałów. 
ed alla fina il Bernhard dov:tte presentarsi ben | Obliczeją, że Qrecya wystawi sto tysięcy żoł- 
quattro volte alla ribatta fra un uragano di ap | nierzy. 
plausi. Discreti gli altri Stasera la „Traviata“ si W nocy odbyła się rada minietrów. 
replica col Bernhard *. W mieście obiega pogłoska, że na radsie tej 

(W Dal Verme niesłychane tłamy wypełniły | powsięto bardzo ważne uchwały i że między 
wczoraj wieczorem aż Ño ostatnich miejsc obszerny |innemi postanowiono, aby flota greska rozpo- 
teatr, w którym dawano „Travistę“ z nowym telita akcyę na wybrzeżzoh macedońskich. — 
Piękny jego gls, potężny i | Pancerniki „Sepaczai* i „tsara* odpłynęły 
harmonijny zjednał sobie n tychmiast publiczność, dziś, nie wiadomo dokąd. Cel ich podróży 
która mu wyprawiła prawdziwą owacyę. Powtarzać | trxymeny jest w najściślejszej tajemnicy. 
Konstantynopol 5 marca. Uwięsiono tu 


musiał ukazać się na proso-nium cztery razy wśród | trzech młodych oficerów marynarki, u których 


i spróbuje nakazać chórom, aby ten marsz weselny 


p_e |Ma i W) 


z koncertem pan Wieniawski, a występ jego a| 
estradzie koncertowej był potrójnie ciekawy, gdyż 


Pan Henryk Jarecki, zdolny i sympatyczny | huraganu oklasków, Iani artyści trzymali się do- | znaleziono broszury młodotureckie. j 
f nasz kompozytor i knpelmistrz, zechce wziąć podj brze. Dzisiaj powtarzają „Traviatę* z p. Bern | , Wysylka wojsk na granicę grecką opóźnia 
swą światłą rozwagę to, co tu napisałem, i niech | hardem). się, gdyk koleje prowadzące do Saloniki nie 


sir Herkules Benian 
„Dziewczę czarnookie,* która 
wystawioną w teatrze w Mel- 


Gabernator Australii 
napisał operę p. t. 
ma być wkrótce 
bourne. 


śpiewały mezza-voce, a zobaczy, jak pianisma prze- 
chodząc stopniowo w coraz większa forte, kolosalny 
efekt wywierają. 

* Glos św. Antenlego z Padwy, 


ilustrowany 


(męść ekonomiczna. 


Wiedeń 3 marea. 


berta Golichowskiego, z zakonu OO, Bernardynów 
we Lwowie, ma za sobą już jeden rocznik. Pisemko 
to zasłaguje na żywe poparcie ze względu na sta- (Z) Znów miałs giełda dziś dzień spo- 
ranny dobór treści, popularyzująrej najważniejsze £ kojny i nie było nawet śladu jakiegokolwiek 
kwestye Społeczne. Pisemko zdobią ndałs ilnstra- | zdanerwowanie politycznego. Uspokojenie to 
cye xiemi Świętej i portrety dostojników Kościoła, fzawdrięczyć należy tej okoliczności, że mocar- 
Pronumereta bardzo niska: 5O centów za cały rok. | stwa przecież porozumiały się już co do dal- 
= akoyi w »prawie pasa i wręczyły 
: reoyi znaną notę. i 
Kronika muzyczna. yi znaną ę. Bardzo dobra wrażsnie 
Słynna chopinistka, pani Roger Miolos, 
zaangażowaną do Petersburga i Moskwy na kon- t , 
certy symfoniczne. wym dla Grecyi. Także wczorajsza mowa lorda | 
W dnin 9 lutego odbył się w Łodzi koncert Salisbury'ego w parlamencie zrobiła dobre wra- 
młodego skrzypka p. F, Hurwicza (ucznia profesora | żenie. Wszystko to wzmooniło zachwiane zau- 
Friemana), którego grę, dzięki doskonałej technice, fanie sfer giełdowych i wytworzyło prąd zwyż- 
niepozbawionej artystycznego uczucia, przyjęła licznie | KOWY. Jednym x dodatnich wpływów było 
zebrana publiczność życzliwie. Miejscowa krytyka także to, że ra giełdach zachodnich ustała pa- 
przepowiada młodemu wirtuozowi jak nsjlepszą przy- nika w akcyach kopalnianych, a w Lond pe 
szłokó. Koncertant udał się do Warszawy, gdzie dy. |taka jest obfitość gotówki ne targu, że spodzie- 
rektor Towarzystwa muzycznego przyrzekł wyjednać | WSJ4 Się, IŻ bank angielski zniży jutro stopę | 
mu występ na estradzie Towarzystw, w celu zebra- | procentową na 2'/, prot. an : 
nia fanduszów na dalsza kształcenie się u profesora Na naszym tsrga paraliżująco oddziały- 
Joachima w Berlinie. wała tylko ta okoliczność, że jutro jest d"ień 
Znakomity skrzypek Barcewicz, wracając z |rozpłaty i słabsi spekulanci zapewne nie potra- 
koncertu w Kijowie, grał w Zytomierzu, a w dnin | f4 rozwikłać swych zobowiązseń. Mówią o kil- 
1 marca w Kownie. W koncertach tych brał udział | kunastu niewypłacalnościach. 
prof, Uratein. ej wą RÓ: Hear 
V ubiegl dni i i edyty ansir. '—, Węgisrskie — | 
ij DD AE SE tagi Anglobanki 15450, Uniony 286—, Bankverai- 
uy 262—, Ländertanki 23450, Ludwiki 217:—, | 
Omerniowieokie 287:50, Elbethaie 267:—, Ranta | 
papierowa 101-—, srebrna 101'15, austryacka 


p. Wieniawski przedstawił się w pctrójnej roli: dy- 
rektora orkiestry, kompozytora i fortepianisty - wir- | £ 
tuoza. Na program, który był obfity i doborowy, | 229%8 12280, auste, renta wai. kor. 10070 wę- 
złożyły się utwory: Beethovena, Chopina, Liszta, gisreka złote 12235, węgierska renta wal. 
Straussa i Webera, Pan Wieniawski grał po swo- txor. 9910. dukat 5'66, 20-fankówka SWĄ 

| 

ł 


jemu, a więc z właściwą sobie precyzyą w rytmie i marki 1172, rubla 126*/, 
błyskotliwością w arobuych pusażach, Zresztą, sła- a. WE 
wa p. Wieniawskiego, jako fortepianisty jest tak © a » 
gruntownie ustalona, że w szczegóły jego gry dziś i siegramy Przeglądu“. 
jnż wsbodzióć nie potrzebujemy. 2 93 
Na dzień 7 warca zapowiedziany jest w Kra- Czerniowce 5 marca. Wozoraj odbyły się | 
kowie kcncert na rzecz szpitala ów. Ludwika pod|ua Bakowinia wybory dwó:h posłów do Rady; 
protektoratem ks, Cecylii Lubomirskiej, — a na] państwa » piątej kuryi W pierwszym okręgu ' 
dzień 15-go marca koncert „Lutni“ z udziałem wy-|swyciężył Basin, radzca wyższ”go sądu Izydor | 
bitnych sił artystycznych. Winnicki, otrzymawszy 503 głosy na 610 gło- 
Otton Mieczysław Żukowski, znany w kołach | snjących. Kaudydat eocyalistyczny otrzymał 
czerniowieckich muzyk, wydał po raz pierwszy dwie | 89 głceów. 
swoje kompozycye. Są to pieśni na jeden głos z to- | mun dr. Popowitw, który otrzymał 597 głosów 
warzyszeniem fortepianu, Jedna do słów Stanisława | nu 627 głosująsych. 
Ateny 5 marca. W sferach urrędowych 


Sławiana „Czy kochasz mnie?“ — draga do słów 
zapewnisją, że Grenya odmówi żądania mc- 


Maryi Konopniekiej: „A u nas*, 


sprawiło to, ke nota ta, jakkolwiek grozi uży- | hobycza. í } 
została oiem środków przymusowych, mimo to zredą- | Białobożnicy. K. Schnel z Pasieczny. J. Engel iL 
gowana jest w tonie łagodnym niemal śyogli- | Lorant z Odessy. G. Mac Intoth z Stryja. 


W drugim okręga zwyciężył Ra-| 


mogą dać sobie rady ze uwiększonym ruchem 
pociągów. 

Petersburg 5 maros. Pomi'so wiadomości 
nadchojłzących z Aten, większość dzienuików 
wyraża nadz eig, ke epr; wa kreteńska zalatwic- 
na zostanie pokojowo, s. tylko kilka pism za- 
patraje się peszymistycznie na sytuacyę. 
CAEEMAECLIE | SEC: > TERE "RENI 1 NAEROBACZEFJC 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów -— Flac Mąaryacki. 
Przyjechali dnia 4 marce. W. Jabłonowska 


z Zagwożdzia. ©. Czarnożyńska z Tarnopola, A. Ra- 
ciborski z Spaasowa. J Tastanowski z Oakrzesiniec. 
A. Cielecki z Porchowy. Dr. M. Fedorowiez z Dro. 


A, Garapich z Zagórza, A. Zawadzki z 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 


Przyjechali dnia 4 marca Br. J. Flasssk z 
Wiednia, K. Ziębicki z Berlina, B. Braff z Brodów. 
Z. Wieczorkowski z Pragi. B. Jarkowski z Krako- 
wa. A, Bielański z Kcłomyi, J. Janiszewski z Gry- 
bowa, K. Piotrowski z Opawy. K. Olszewski z Tar- 
nopola. K. Zieliński z Tarnowa, J. Kowalski z Prze- 
mysla, A. Fiderkiewicz z Bochni. S. Fluss z Biały. 
K. Horóbkiewicz z Rzeszowa. Z. Kasprzykiewicz z 
Gródka. J. C.eślikowaki z Stanisławowa. Ks, O. Hu- 
morek z Stewny. Z. Werner z Wiednia. S. Juch- 
nowisz z Oleska. Dr J. Jampsler z Tarnopzla. M. 
Bothfeld z Bnkaczowiec. 


IN 
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adesiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ena 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


MAGAZYN MÓD 
pod firmą 


Anna Szałkiewicz dawniej Papius 
przyjmuje i wykonuje zamówienia jak dawniej tak i obec- 
nie bez żadnych przeszkód. 

Rozsiewane (prawdopodobnie przez niegodna konku- 
rencye) potworne wiadomości o osobie prowadzącej maga- 
zyn wę wymysłem pozbawionym wszelkiej 
podstawy, a obliczonym na to, aby korzystając z nie- 


zawinionego nieszczęścia pozbawić egzystencyi kobiete 
z czworgiem dzieci. 
Podzięwowanie. 


Nie mogąc odwdzięczyć się inaczej Dr. Pisekowi i 
p. Blausteinowi za ich bezinteresowne zajecie sie moim 
synem w szkarlatynie i dyfteryi, pragne choć tą droga 
złożyć tym szlachetnym Panom moją wdzięczność i po- 
dzieke. 
Jadwiga Bonasewicz. 


tytoniowe 130.60, rima 23450, aipiuy 80.00, 
rente majowa 100.90, wag. renze koronuu 98 95 
logy tursokis 43 75, marxi 5871, ruble 12675, 
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RUGH POCIĄAGOW KOLEJOWYCH 
obowiąsujący a dutsa i majs 1836 (osa3 frodk. -uurop<j ski) 


Do Lwowa pray- Paeiągi 
obo 2 m EEC ZA 
dzą pospioraae | GA62OWE 
Z Berlina : 5.16 | 1,38 2.65 | 6.65 | 9.56 
Z Krakowa Wiednia I 
z Wrocławiu . 
é Warsa P 
Mazany d. przez Tarnów 
ZReswadowa i Nadbrza- 
zia przes Dembicę 
Ohavówki praca Tar- 


nów. Ma 
Z Ohabówki przas Rze 
ssów i 


1.30 €.55 | 9.50 


9.36 


8.45 | 0,56 
2.56 


Z Onabówki proez Prze 
m A e: 4 

Z Rawy ruskiej przos 
Jarosław : 5 

Z Erosna, Iwonioza, Ry- 
manowa, Sanoka przez 
P 8.45 


8.45 


mem. . 
Z Mesö- Labaros ! Pa. 
asm przez Przemyśl 
Z Ławoacnego, Paasta- 
Miakoloza, Munkaosa , 
£ Btaniaławowa praes R2-30 
— 108 OEGEBAC 
Z Chysowa przez Stryj 10.:0 12710 
Z ltekam,  Hineietyna, 
KRórbamezd, Błobody, 
rungurs,, Rerhomethnu, 
Qsndyna, Radowies 
M irupolungu, Bnkara- 
natu i Josa. J è 
Z Itzkan, Osortkową. 
Kórosmezó, Katusza, 
Sopowa, Rukareastu i 
Jama 


lukan, Radowiac, 
Berhometu i Jandyna 
kańd.  poniedxisłiy), 
Peczeniżyna s 
E ltrkaa, Musiatyna, 
Kałusza, Nowoatalicy, 
Qsvadyna każdego po- 
niedziałku SGadowieo, 
Eimpoiungu, SBukare- 
nto i Jee: . « . 
ik Gokas i Jerosmwia 
pinna Raw; ru-ka, 
Z Berzca a 
d Podwołoczysk 1 Bros 
dcw De dw. Fodsamose 
K Fołmołacaysk i Bro- 
dów ua dworce. główna 
ż Januwa . .; - 


Za Lwowa odcho- 
dzą do: 


24% | 950 


20 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cłąwia, Berlin» , è 
W arssa wy ' 
Jorn adowa i Nadbrzesia 
Ohabówki przeor Tarni% 
Uhabówki praes Hzuazów 
Ohabówki pra: Przemyśl 
Rawy r. przez Jaroała w 
Uhyrowa, Banoxa, iwo0- 
nioza, Eymanowa przez 
Przemyśl . a È 
siesó- Laboror I Fesztu 
przes Przemyśl ) 
Ławooznego, wankacza, 
Miakoloca, Pesgta pra, 
Bi 


2.50 


2.50 


wyj » . . . 
Stanisławowa I Ohyrowz 
przes Stryj . 
Ohyrowa przez Stryj , 
ltykan, Jaaa, ukaru- 
sziu, Muaiutyna, Kö- 
róumezó, Kołomyi nad, 
przodm,, kerhomiatuy 
Osudyna, Radowia , 
Kimpol nga . . 
ltukaon , Peczeniżyna, 
Qzndyna i Hernomethu 
kaid, poniedz, kadow, 
ltzkan, Jasa, Auka:, 
Umurtkowa, Karuaza 
Korðameszö, 
lttkon Jau, is 
Husiatyna, Katusza, Pe- 
oreniżyna Nowonielicy 
Baauw:oo ' 
okaiis i Jarosławia prznu 


Podw.i Brodów z Pois 
Podw. i Brodów z gł. dw. 
Janowa - 


6: 


08 | 2-19 
555| 4:11 


10.48 
9.05 7-50 


Uwaga: Godmiay drukowane grubemi kiczbarmi usza- 

czają porę nocną od 6 wieczorem do gods. 6 m. 5+ raao. 
W błórze informacyjnem c, k. austr, kolei panstwo- 

wych we Lwowie, ul. [raeciego Maja | 3 (Bote) In perisi 
jest sprzedał biletów strefowych, = Je dowolnie zasta 
włalnych, zeszytów do jazdy, tary! i rozzładów jazdy 
w formacje kierzonkowym- [Iaformacye w +prawńcu tarf 
fowych ! przewozowych. Czas środkowo europejsz! różni 
od czasn lwowskiego o 36 naimyt. tode. L2 cza: grug 
kowo europejski = godz. 1%34 nagark podlng bwowrcaro 
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MILIONY 


POWIEŚĆ 
Sir Waltera Besant'a 
(Wyróżniona pierwszą nagroda na konkursie londyńskim). 


(Ciąg dalszy). 

— Dla lekarza byłoby to miejsce ba' dzo ko- 
rzystne, gmach parlamentu wznosi się nader 
blizko. Przypnśómy, że który z jaśnie wiel: 
możnych lordów lub wielce szanownych posłów 
chciałby się poradzić, nie będzie potrzebował 
szukać mnie daleko. Tabliczka z nepisem: Lu- 
oyan Calvert M. D., przybita na drzwiach, obja- 
śni go, że tu mieszka jedna zpowag lekarskich. 

— Bardzo żałuję, że tan dom oglądałeś. 

— Choiałbym go wynająć ze wszystkiem, co 
się w nim znajduje, nie wyłączając portretów 
rodzinnych. 

Pa Ach, gdybyś wiedział, kcgo one wyobra- 

14.- 

— Co mię to obchodzi? Noszę inne nazwi- 
ako, ale będzie mi przyjemnie patrzeć na moich 
przodków. 


skały smutne przeczucia. 

— Gdybyś przeczytał dzieje Burley'ów, nie 
ehciałbyś nawet spojrzeć na wizerunki ezłon- 
ków tej rodziny — rzekłą raz do niego. 

— Mylisz się, moja droga. Jakkolwiek ży- 
cie ich było szeregiem przestępstw i zbrodni, 
ja jednak jestem potomkiem tych ludzi z krwi 
i keści. Pan Nicholson powiada, że mógłbym 
z łatwością ten dom wynająć. 

— Jakto, więc pan Nicholson, tyloletni przy- 
jaciel twego ojca, pochwala ten zamiar? 

— No, wprawdzie nie pytałem go jeszcze o 
zdanie — odparł wymijająco. 

Zataił, że stary adwokat był bardzo temu 
przeciwny. „Jeżeli — mówił zamieszkasz 
w tym demu, to ostateoznie upomnisz się © 
spadek. Pamiętaj, że te pieniądze, źle nabyte, 
nikomu dotąd nie przyniosły szozęścią.* 

— Bluchaj, Marylko — rzek Luoyan, całująe 
jej ręce — postanowienie moje jest niezłomne, 
nie odradzaj mi, nkochana... Nieprzeparta siła 
ciągnie mnie do tego domu. 

Ona zrozumiała, że trzeba uledz. 

— Niechże będzie, jak chcesz — westchnęła 
— jeden tylko stawiam warunek: przedtem do- 
wiesz się ode mnie, kto byli twoi przodkowie. 

Lucyan przystał na wszystko i postane- 
wiono, że pójdą razem obejrzeć dom przy ulicy 
Grreat-College-Street. 

Jakoż poszli i wbrew przecznciom młodej 
kobiety, stare domostwo dało jej nader korzy- 
stne wrażenie. 

— Miałeś słuszność : jest tutaj bardzo przy- 

jemnie i cicho... 
O ileż będzie przyjemniej, skoro ład i po- 
rządek wszędzie zapanują — odpowiedział ura- 
dowany Lucyan. — Pójdziemy teraz obejrzeć 
pokoje. 


Wiedeń I Grabem Brńunerstrasse $. 


sl 
Teatr hr. Skarbka. 


W sobote popołudniu dla młodzieży 
szkolnej 


ZY DZI 


komedya w 4 a J. Korzeniowskiego. 
OSOBY 


Hrabia Panicki Kwiatkiewiez 


Woda Fiołkowa 


Prospekta z cennikami gra 


dzik 


PRZEGLĄD s dnia 6 marca 1897. 


przedzierało się światło. į chać — jest to byó szozęśliwą, przynajmniej 

— Aoh, jak tu brudno, oo tu karzu! — za- | dla nas, kobiet. To najmilszy pokój w całym 
wołała Maryla, kiedy Lucyan otworzył okien- | domu; proszę cię, nie każ tu nic zmieniać. 
niee. — Przypuszczam, że nigdy chyba nie za-| W nim pięć pokoleń matek, skazanych z góry 


grano nawet w teatrze dworskim. 

— Bardzo mi przyjemnie słyszeć o takim 
sławnym przodku — przerwał Łuocyan. 

— Zaczekaj jeszcze. Ojciec twój pisze o nim, 


miatano mieszkania. 

Weszli do jadalni, gdzie od lat stu nikt 
nie zasiadał do stołu. Pradziad, słynny sknera, 
uważał za przesąd podawanie obiadu; dziad 
jadał w mieście, albo w swoim pokoju. Staro- 
świeokie, rzeźbione sprzęty dębowe świadczyły 
o zamożności i dobrym smaku właścicieli. 

Z kolei młodzi weszli na drugie piętro. 
Na lewo był duży pokój, z oknami wychodzą- 
cemi na ogródek. Stała tam drewniana, rzeź- 
biona kołyska, w której sypiało kilka pokoleń 
dzieci, staroświecka komoda, rzeźbiona szafa, 
wanienka z przyborami do mycia i różne dro- 
bnos ki. Gruba warstwa pyłu pokrywała wszy- 
stko, powietrze było duszne, gdyż pokoju nie 
otwierano od lat czterdziestu; dowoedziła tego 
pościel, zjadzona przez mole. 

— Pokój dziecinny! — zawołała Maryla, 
podozas kiedy Lucyan otwierał okna, żeby 
wpuścić trochę powietrza — tu się więc wy- 
cohowywały niewinne istotki, które miały wejść 
ma drogę występku; tu przebywały nieszozęśli- 
we matki i żony, o których milczą dzieje ro- 


na boleść i niedolę, zapominało na chwilą o źe był to hulaka i marnotrawca, człowiek ze- 


swoich zmaartwieniach. Ale one miały złych 
mężów, kiedy tymczasem ja... 
Nie dokończyła i z miłością spojrzała na 
Lucyana. 
— Odwagi! od nas rozpocznie się nowa epo- 
ka dla tego domu — rzekł, całując jej rękę. 
— Patrz, mój drogi, tu są nawet zabawki 
dzieeinne: piłki, łamigłówki, arki Noego, bla- 
szani żołniarze. Ten pokój ma wiele wspomnisń; 
ręczę, że nawiedzają go duchy nieszczęśliwych 
matek. 
Następna komnata była niewielka, o je- 


(rej majątek strwonił. 


psuty do szpiku kości. Wygnany z demu ro- 
,dzinnego, utrzymywał się z kart, szachrajstw i 
ożenił się wreszcie z bogatą dziedziozką, któ- 
Nieszczęśliwa sohroniła 
'się tutaj z jedynem dzieckiem... 

— I cóż się stało z tym utalentowanym la- 
daco? Pewno poszedł do więzienia za długi? 

— Głorzej, o wiele gorzej... 

— Co mówisz! 

— Został powieszony za rozboje na drogach. 
Było to w r. 1745. Ojeieo portret jego odwró- 


' oil wtedy twarzą do ściany i zamknął tem po- 


dnem weneckiem oknie. Na mahoniowym stole / kój. Prawdopodobnie nie otwierano go od tego 


leżały skrzypce, ramknięte w pudle, pędzle, 
farby i przybory 70 pisania. Na półkach było 


CZASU. 
— Ohedźmy do sypialni mego dziadka—rzekł 


pełno książek, głównie poezyj. Sciany pokry- | Lucyan, chcąc uoiee od ponurych wspomnień. 


wały malowidła dobrego pędzla; każdy obraz 
miał u dołu podpis J. O. B., oraz datę: od ro- 
ku 1725 do 1735. 

— Musisz znać historyę tego malarza? — 
zapytał Luoyan. 
Znam — odrzekła Maryla, wzdrygając się 


am r W ANN 


Jana Hoffa preparata słodowe 


e e © 
dla chorych i cierpiących 
szezególnie przy chorobach piersiowych, płacaych, krtani, przy chrypoe, inflaeacy, braka kewi, blednicy, cierpianiaskh śołądkę jak też przy ner- 


wowyoch eierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyczny od 50 lat uznany i przez lekarzy poləsan y. 


Do nabycia wa Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolasoha  Bsisęra, Ruckera, Krzyżanowskiego i Blumenfelda ; w drogueryach pp. 
Freudmana i Menkesa ; w sklepach pp kupców: Bałłabaua, Soleckiego i Ważnego, oraz wprost u Jana Hoffa c. ik. dostawcy nsdw. 


Usuwa x twarzy pryszczy, liszaje. trą- 


dzinne. 


chem. 

— Posłuchaj. co mówi o nim krenikąa rodzin- 
na — rzekła Maryla. — W młodości rokował 
najpiękniejsze nadzieje, jako artysta - malarz, 
muzyk i peta. Patrz, te wszystkie obrazy są 
jego pędzla; napisał wiele komedyj, a jedną 


ki, przeznaczone dla trzyletniego dziecka. i 


tis i franko. 


Jan Ihnatowicz 
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. vllsa 

Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice i 20, CZER 
NIOWCE: Ryask 2. 


i, pierzchnienia i łuszczan'e skóry, 


sk 


napi meme — © 


eg () Ga a 


Nowo zawiązana spółka rękawicz- 
nicy i bandażyści 


Józef Czernicki i Michał Olszewski 


nkłed fakryczny 
sakas 
Wzory gratis i franko. Dostawa wadia wzeru. 
UWAGA. Zwraca aiy szczogólnie uwagę PT  Pahliczzośi ma to, ża mateeyg 
sprowadt:ane wproit są tańsze jak zamswian? u pośceduików. Firma Kieseł Awhof 
w Bernie wysyła wszslkie mate ye po prawdziwych csnąch fabrycanych bsz dodatku 
na rabat dla kra ców, który tak obciąża kupujących. 


I tam jednak ezuł się, jak w więzieniu, 
otworzył więc drzwi do salonu, przeznaczone- 
go na obchód uroczystości rodzinnych. 

— Sądzę, że od lat stu ten pokój nie był 
uczęszszany — rzekła Maryla. 

Po nad rzeźbionami lamperyami wisiały 
rzędem portrety rodzinne; nie brakowało tu 


patrzę. 

— Tak, Lucyanie, opowiem ci w krótkości 
smutna i grzeszne ich dzieje. Istotnie, jakaś 
klątwa cięży na tej rodzinie. 


i (Ciąg dalszy nastąp... 


PRAWDZIWE BERREŃSKIE SUKNA 


Odcinek 3'10 metr. | 
wystarczający na 
ubranie męzkie 
kosztuje tylko 
Odc'nek na czarne Ubrania salono ve 10 złr, 


Materye na zarzućki, lodea, ptrnyienne, dosking, materye na mandary urzedsików 
p ństwowych i prywatnych, najlepsze kamgarny i stewioty wysyła po cenach fa- 


złr. 3'10 z dobrej 
„ 410 z dobrej 
„ 480 z dobrej 


) 
prawdziwej 


q 
MLM t owczej 
` z b. dobrej 
9— z b. dobrej I welny 


k 10:56 z najlepszej 


brycznych, jako rzetelny uznany 


Kiesel-Amhol w Bernie. 


Ostrzeżenie. 


Hrabina jego żona Cichocka RR. N 24. a E MER r E a AT m. E an RM, 
ENM ca WSA KOKA 
azarkiewicz Feldman przedtem 
Staroświecki Chmielinski : A > 
Komatbawe O. Otrebowa | R E | J | E R & ( 0 NA PRS Nie dać się wprowadzać w błąd tylko 
o Agni. Koart PEEK WPL w Hotelu „Viktoria“ 
obelkows olewski rekawiczki, obojczyki, birety, garnitury a 
lila a Swaryczewski w NMiedniUu. Plenio, przybory Yo ene a oia X A 
Brzydkiewiez Debicki = n jelonkowe i safianowe, bandaże, czapki, ' Jest to w interesie każdej rodziny zaopatrzyć się bj 
Izajewicz Nowacki , I awe poduszek, teczek, szelek haftowa-|] P : : 
siej Ta "ez Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj medea własnych wyrdbów jak Manih O 2a nadobodzący sezon wiosenny w tanie a dobre obu- w 
Szmul Neuman. G FER t da Aa Wari gorsety francuskie hygieniczne i ime g Wie. które jedynie dostać można tylko w nasze] Mö- N 
<a Damy pew służba. e oneralna iteprezentacya dia Ausiro- Węgier w Me zgkowa sa pularesy, 0 d'ingskiej fabryce obuwia na ulicy Hetmańskiej liczba 8 k 
zecz dzieje sie w Berdyczowie i okolicy. r z s: aa A P es szelki, podwiązki i wszelka galanterye po iktoria*. 
„kona Tow. Allgemeine Elektricitats-Gesellschaft w Berlinie. SP zai dirie od POJNCM watek „Toa 0 
LOHENGRIN Elektryczne oświetlenie Świeży tranuport a Mianowicie: H 
W amtrakiach powianc sla palić Elektryczne przenoszenie siły. HERBATY 4 S tyflot kie dob d zł. 250: 
pap!srosy tylko statek Niamojowakiego. A Wał ; chiósko-rossyjskiej aromatysznej i Ziyltelty męzkie dobre „ OA Zi. ©.JUg 
a kd ya U er Jo a a ra 1 silnie naołągającoj poleca w pacz |] N Eleganckie pantofelki damskie 1.—} 
prassa Dom towarowy, Sykstaska 27 (na- > ° e ° kach f t alf h 0 5 p ~ PEI 39 a 0 
przew al Katani, Adolf W. Schleyen, inżynier - elektrotechnik ai rUK A 4 
isarz ekonomiczny z niższą szkołą A 7 ‘` jakoteż wszelkie obuwia znacznie taniej jak dotychczaw. }" 
icza poszukuje J sażdym cz ów , A EE . ; min 
sy eta TN Lwów, Pasaż Hansmana 7 =| JAN MUSZYŃSKI ME o liozne odwiedziny i kreślę się z głębókiom 


Narybek karpia złotego | kg po zł. 
2 kilka odmian łozy koszykarskiej za 1000 
sztubrów zł. 2. Meble z łoziny i różnor d 
ne kosze na kwiaty, podróżne itp tanio 
ma do zbycia Zarząd dobr Krukienice p. 
loco. 
Potrzeba  szafarki  obznajomionej 
gruntownie z gospodarstwem kobiecem 
Warunek aby służyła najmniej 5 lat w 
jednym domu. Posłać świadectwa Zarząd 
dóbr Żurawce op. Lubycza królewska. 
Ukończony akademik poszukuje lek- 
cyi na prowincyi. Zgłoszenia „Impressa“ 
Lwów. 2-2 
Potrzebny ekonom trzeżwy, sumien- 
ny, pracowity, dobry rolnik. Zgłaszać sie 
listownie franco do obszaru dworskiego 
Ruskawies, poczta Dubiecko. 2-3 
Wszelkich  informacyj prywatnych 
handlowych i asekuracyjnych jakoteż za- 
łatwiania interesow z tych działów podej- 
muje sie zdolny fachowiec. Listy z marka 
na odpowiedź pod J. S. 100 biuro dzien- 
ników i ogłoszeń Plohna. 28 
Cukiernia Wierzbickiego 
ucznia do praktyki. 
Fortepian krótki, prawie nowy, sa- 
łon sztuk Scheikotera tanio sprzedam. Ły 
czakow 6 w podwórzu na prawo 1-1 
Dwa (frontowe pokoje kawalerskie za- 
raz do najecia Dłygosza t4 
Zarządca ekónomiczny w wieku Śre 
dnim, rutynowany gospodarz, poszukuje 
odpowiednej posady zaraz lub od | kwie- 
mia. Adres A. E. Ł 1362 poste restante 
Tarnopol 1-4 
Rządca dóbr z akademickiem wy- 
kształceniem agronomii, wszechstronna 
praktyka z Prus i kraju, poszukuje posa- 
dy rządcy najchetniej na tantyeme. Chlub- 
ne polecenia i świadectwa dostojnych osób, 
kaucya. Uwiadomienia do bezpłatnego bio- 
ra zamówien „Impressa* Lwów. 1—2 
Róże ! otrzymałem, dzieki, zapewnij 
sie co do wiadomej osoby, bo wkrótce 
wprost wyszle. l 
Do sprzedania 2 konie wierzchowe i 
gniade wał. 170 cm. 9 lat dobrze ujeżdżo- 
ne, spokojne, siodło, przybory do jazdy i | 


poszukuje 


1-2 


stajni, damskie siodło. Riuro Plohna Lwów 
110. 1—3 


Zarząd dóbr Ohladów poszukuje za- 
raz do objęcia obowiazku 1 ekonoma ru- 
tynowanego, 1 leśniczego egzaminowanego 
il bez egzaminu, obu ohznajomionych 
z uprawą chmielu. Odpisy świadectw przy- 
słać, nieuwzglednione nie zwraca sie 1-3 

* aselinę żółtą 56 kr, białą kilo 
80 kr. poleca droguerya L. Mankesa Lw w 
Kaśmierzowska 19. 


Poleca swą 


Fabrykę korków 
katalońskich do beczek i butelek 


L. J Maiewski 


Lwów ul Ormiańska 12. 


p mecz w M w 


Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 


we Lwowie ul. Akademicka 1. 5 poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 


pod zasiewy wiosenne. jarzyny buraki itp. 


Sypertosfaty, Saletrę chilijską i 


Na łąki: Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i 


Kainit kalus 


Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel. 


Cenniki i bliższe wyjaśnienia na śądanie 


wyjechała 


M. lopolnicka 


Lwów, plac Maryacki 10. 
Handel Herbaty i Kawy 


poleca 


HERRATĘ 


zbioru majowego: 


1, kl. Congo 
Boschong czarna 2.— 
zbiór majowy 8.— 


Opakowania mie liczy się, 


Zamówienia z prowincgi wysyła się odwrotną pocztą. 


 MEGEJIKEOK ZE kB DT CLK AK CY POZORY ZZ) 
Do rarRYŽa 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie plac Marjacki I. 10. 
poleca najlepsze gatunki 


o smsku czyste aromatycznym, któ |pół kilo kawy Mocra arabskiej xłr. 1.08 


9 
5, w Pl 


„127 Folwark 500 morgów 


Lwów Rynek 40. 


Cena za f nt: Peoszkowa zł* 1.40. Wy 
siewki 1.80. Menisg Congo 2. —. Pecco 
Congo 2340. Sorchong Melange 280 Kia. 
tack czarna 8.2 . Ningchow Mandarin 4, 
Hanbzty moje aumi*nnie polecić moge ja 
ko towar wybitnej dobroci. Na łądawie 
cenniki grati: i franko. Zamówienia uka- 
teniam odwrotną pocztą 


IITNa post !! 


Śledzie bałtyckie sztuka 12 ct Sledzie ho- 
lenderskie para ll ct. Śledzie marynown-| 
ne sztuką 10 ct. Śledzie zawijane sztuka, 
8$ et Śledzie w auspiku sztuka 8 ct. Moska-| 
liki nadzwyczajne sztuka 3 ct. Minogi' 
sztuka 20 ct. Bicklingi świeże sztuka 6 ct.| 
Sproty sztuka i i 2 ct. Sardynki puszka 
od 22 ct Serek Imperial cegiełka 15 ct. 
Masło sardelowe cegiełka 20 ct Serek de- 
serowy krajowy pół kg. 60 ct, Ser, 
Fanentalinki Kidaner, Roque- 
fort. Bryndza jesienna łagodna pół klg. 
32 et. Masło deserowe śmietankowe z ko-|. 
rona pół klg. 70 ct. Masło dworskie świe 
Żutkie pół klg. 42 ct. Kawior Astrachań: 
ski, Węgorz, łuosoś wędzony, żywe ryby, 
Sandacze, Ryba w auspiku i smażona 
poleca handel 


Jana Baczyńskiego 


Lwów Akademicka 3. 
Biuro 


J. Polińskiego gag" 


Lwów ulica Karola Ludwika 1. 5 
rekomenduje oficyałistów pry- 
watnych, (udzież zdolnych 
ogrodników i kucharzy. 

Znajdą zaś umieszczenie na 
prowincyi. Nąauczysiel do zda- 
nia z uczniem matury. Rach- 
mistrz gospodarczy egzaminowa- 


Niedawno odsnaczona 


zębów lec 
9 


Siarkan potasowy. 


ki. 


wysyła się odwrotnie. 


Ka najlepsze gatunki wypróbawane 

wy przed zakapnem o smaku cty- 

stym aromatycznym, która rowzyła franko 

opłacone do każdej stacyi pocztowej da ąc 
opust 8© ct. przy posyłsa 


Poleca jadynie handel 


Leonarda Soleckiago 
we Lwowie ulica Katorzgo liczba 2. 


pół kilo kawy Ceylon zielonej probnej 90 ct. 
dc wi koy kawy Ceylon zielonej radai 


r. 
pół kilo ka Caylon zielenej przedniej 
dr 104. wy ly: ej P ] 
pół kilo kawy Ceylon zielonej grubozia - 


nistej złr. 1.08. ny, religia obojętna, 
ól kilo kawy Ceyion zielonej wybiera | chmielarzy. 
nej złr. 1.10. = m 
pół kilo EW 


w Ceylon zielonej perłowej Biuro „Impressa“ donosi. 


słr Do sprzedania, zamiany lub wy- 


farsuz K k = pół kilo kawy Jawy, złetej złr. 1.08. dzierżawienia 
U bi i | h 
a" GR" alt > 31 a o wkdnaniu FOLWARK | pór mikn już po 7 


obok Stanisławowa. 


Kaysow czarna . . 4.=ICeylon zielona . gów roli, łąk i młodego lasu staw zary- 
Melange de London  4.—i 5 » przednia , 10.40 1.04 . 5 ' . biony. Budynki nowe a to dom mieszkalny nych po 
Wyriewki herbat 1: r „ grub. ziar. 10.75 1.8 do W dzierżawieni d z weranda o 7 ubikacyach, stajnia daża|| Skład 
ky a najlepsz. s lowa . .10.75 1.08) wozownia itd, młyn o dwóch kamieniach|| pod srebrnym orłem 
arbat , . . . Mocca arabska aromat. 10.75 1.08) zaraz z obsiewami. i karczma. 
Jaws złota . 10.75 1.08 Do kupna potraebna gotówka 6 do 9j] ka i apt 


| Zgłoszenia T. Ramanowski Ba- 


I. = $ tysiecy zł. Czynsz dzierżawny 600 zł. Ad 
(tiatysze, Kamionka Strumiłowa. Wilszy i BA T a 


Wiłezyński Stanisławów restante 


Wielmożny Panie: 
dnego średza pańskiego. Z poważaniem Ohałzne M. Budapeszt 24 maja 1696. 


Gdy mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił 
przesłanie 2 tlaszok, Z poważanism kanay Tatsch Gewitach 

Preszę o jedna „MARACULIN* bo mi te na reumatyzm w nogach bardzo po 
maga Teresa Jahoda Praga 16 czerwca 1896. 


Prawdziwa tylko s powyższą marką. 


Bo 2 =. m., é więcej ażyciu D; 

w prześlicenej, podgórskiej okolicy lesistej Christoff Bi i kodie) i 

Obszar około 47 mor-|| Ambrakreme. Prawdziwie 

w li dg 5 ełoikach szklan- 
y 0 ct 

gówny dla LWOWA: Apteka 


w KRAKOWIE: apteka W. Bedy- 
E. Hellera, Leona 
Kallira apt. w Brodach. 


Alfred Frankel. 


jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi filiami. 


MLM RLN ZZ mc 


na wystawie hyg'enicznej w Londynie pierwszą nagrodą 
złotym medalem. 


Pomiędzy wszystkiemi środkami dotychczas ogłoszonymi naj lepszy 
Podsgrę, reumatyzm, gościec, hexenschuss, nerwowe bole głowy i 


MIRACULIN: 


a uee aA 


przez lekarzy z powodu skuteczności pe- 

wnej, polecamy i listami dziękozynnymi 

potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 

kwoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 
z apteki ped Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 


Nr. 12 Węgry. 
Proszę mi zaraz przysłać dwie flaszki dla mnie niezbę- 


e 


preszg o odwratai 
6 czerwca 1888. 


Świece potaniały 9BQ 


tylko w handlu 


Leonarda Soleckiego 


we Lwowie ul. Batorego I. 2. 


jeden fant świec pelnej wagi 560 gramów najlepszych z pierwszo- 
wa-|rzędnych tabryk 40 ct. Na prowincyę świece kościelne lub teź 
oraz kilkujstołowe za poprzedniem porozumieniem się listownom, wysyłam 
wprost z fabryki po cenach fabrycznych. 


PIEGI 


plamy na twarzy i inne nieczystości 


pa F 


dniach zapełnie 


Kołdry szyte 


po mł. 4.40, 5, 950, 11, 16 
poleca handal | 
płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE. 


tylko 


Z. Rackera, 


' NAJLEPSZE i 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowaki. Drvkarnia nar. Bt. Manieckiego Spółka Hotel Żorda, Zarządca W. Hodak. 
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Pspier s iabryki Fijatkowakich w Białej. 


